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Rok XIV Wydanie A ,

niczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Klimenta 
Woroszyłowa z przewodniczącym Rady Państwa Alek­
sandrem Zawadzkim, I sekretarzem KC PZPR Włady­
sławem Gomułką i prezesem Rady Ministrów Józefem 

Cyrankiewiczem.
Na zdjęciu (od prawej): A. Zawadzki, K. Woroszyłow

i W. Gomułka. Fot. — CAF

Plenum KW PZPR
poświęcone sprawom rolnictwa

(Inf. wl.)
W dniu 18 bm. rozpo-

częły się obrady
nego posiedzenia

plenar- 
Komitetu

Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu. Tematem plenum, któ 
remu przewodniczył I sekre­
tarz KW Wincenty Krasko, 
jest omówienie aktualnych 
problemów rolnictwa wielko­
polskiego oraz zadań w pracy 
partyjno-politycznej na wsi. 
W obradach uczestniczą m. in. 
członkowie Komitetu Central­
nego PZPR: pos. Marian Spy­
chalski, pos. Jan Izydorczyk i 
Edmund Pszczółkowski, kie­
rownik Wydz. Rolnego KC. 
Na plenum obecny jest pos. 
Stanisław Zimny, prezes Wo­
jewódzkiego Komitetu ZSL w 
Poznaniu i członek NK ZSL.

W wygłoszonym na wstępie 
obrad referacie sekretarz KW 
Stanisław7 Furgał przedstawił, 
poparty licznymi danymi, 
obraz aktualnej sytuacji rol­
nictwa wielkopolskiego, pod­
kreślając zwłaszcza pozytyw­
ne wyniki nowej polityki rol­
nej. Referent stwierdził, iż 
obok starań o dalszy wzrost 
produkcji zbożowej i intensy­
fikację tego typu upraw, na­
leży szerzej rozwinąć warzyw 
nictwo, sadownictwo oraz 
uprawy roślin przemysłowych. 
W dziedzinie hodowli niezbęd 
ne jest zwiększenie pogłowia 
bydła, z czym wiąże się m. in. 
kwestia wzmożonej troski o 
odmłodzenie stada. W dalszym 
ciągu referatu Stanisław Fur­
gał przedstawił poprawiającą 
•się stale sytuację PGR i spół­
dzielni produkcyjnych oraz 
wskazał na pilną potrzebę ure 
gulowania stosunków własno­
ściowych i gleboznawczej kla­
syfikacji gruntów.

Referent, analizując zagad­
nienia polityczne wsi woj. po-

znańskiego podkreślił, iż dal­
sze postępy na drodze rozwią­
zywania problemów naszej 
wsi zależą w dużej mierze od 
aktywności organizacji i in­
stancji partyjnych, a także od 
prawidłowego ułożenia w te­
renie stosunków między 
PZPR a ZSL. Nawiązując do 
najlepszych tradycji sojuszu i 
współpracy ruchu robotnicze­
go i ludowegę PZPR i ZSL są 
w stanie wspólnie zrealizo­
wać zadania, wynikające z za­
łożeń VIII październikowego 
Plenum KC PZPR i znajdują­
ce dobitny wyraz w polityce, 
określonej wspólnie przez KC 
Partii i NK ZSL.

Po referacie — rozpoczęła 
się dyskusja. Dziś — dalszy 
ciąg obrad. (—)

0 znaczeniu nauk
W. I. Lenina

kierunku
przyjaźni

czytaj na str. - 3
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Kliment Woroszyłow na Śląsku
Tłumne i serdeczne powitanie na trasie przejazdu

wielki wiec w Katowicach
KATOWICE (PAP)
18 bm. drugi dzień swego 

pobytu w Polsce przewodniczą 
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR — Kliment Woro­
szyłow rozpoczął już o godz. 5 
rano. Odbył on samotnie dłu­
gi spacer po Warszawie.

We wczesnych godzinach po 
rannych przewodniczący pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Kliment Woroszyłow 
i osoby towarzyszące mu w 
czasie pobytu w naszym kra­
ju udali się specjalnym po­
ciągiem z Warszawy do Kato­
wic.

Na całej 
przejazdu, 
jowych, na 
tach, przy

długiej trasie jego 
na stacjach kole- 
mijanych wiaduk- 
skrzyżowaniach z

szosami zgromadziły się tłu­
my ludności. W Częstochowie, 
gdzie po raz pierwszy zatrzy-
muje się pociąg perony
zapełnione kilkutysięcznym 
tłumem. Młodzież szkolna wrę 
cza ukazującemu się w oknie 
K. Woroszyłowowi naręcza 
kwiatów.

Kongres Związków Zawodowych
dobiega końca

Zakończenie dyskusji © Uchwalenie statutu
WARSZAWA (PAP)
18 bm. posiedzenie plenarne 

Kongresu Zw. Zaw. rozpoczęło 
się o godz. 15.

W dalszym ciągu toczyła się 
dyskusja, w której głos zabra­
ło jeszcze trzech mówców.

Przewodniczący obrad zgło­
sił wniosek o zamknięcie dy­
skusji. Na ogólną liczbę 60 o- 
sób zapisanych do głosu prze­
mawiało w ciągu trzech dni 54

tego dnia kongresu związków 
zawodowych.

W piątek obradowały rów­
nież w dalszym ciągu komisje 
problemowe, statutowo-organi- 
zacyjna, mieszkaniowa, spraw 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, oświaty, kultury i wycho­
wania fizycznego, samorządu 
robotniczego, ekonomiczna, u- 
bezpieczeń społecznych oraz

mówców. Wniosek przyjęto komisja socjalno-bytowa i o- 
jednogłośnie, po czym w imię-. chrony zdrowia.
niu komisji statutowo-organi- 
zacyjnej projekt statutu Zrze­
szenia Związków Zawodowych 
w Polsce referuje wiceprze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych —
Wacław Łazuchiewicz.

Triumfatorzy z Paryża

W dniu 18 bm, odbył się, zorga­
nizowany przez KW i KM PZPR 
w Poznaniu, odczyt sekretarza 
propagandy KW Cezarego Muraw­
skiego na temat znaczenia nauk 
Włodzimierza Ujicza Lenina dla 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Odczytu wysłuchał aktyw woje­
wódzki i miejski PZPR. Obecni 
byli także — poseł Poznania na 
Sejm PRL gen. Marian Spychal­
ski oraz kierownik Wydz. Rolne­
go KC PZPR Edmund Pszczólkow-

gres zatwierdza 
jednym głosie 
cym się.

Po złożeniu

statut
Kon- 
przy

wstrzymują-

sprawozdania
przez komisję porozumiewaw­
czą Kongres zatwierdził listę 
kandydatów do władz związ­
kowych oraz wybrał komisję 
skrutacyjną. Na tym zakoń­
czyły się obrady plenarne pią-

skl.
Po 

film 
ka”,

odczycie wyświetlony został 
pt. „Symfonia Lenlngradz- 
osnuty na tle skomponowa-

nej przez D. Szostakowicza VII 
symfoni poświęconej Lenlngrado-
wl. Film ten wchodzi obecnie 
ekran kina „Bałtyk'*.

na

Z ostatniej chwili
ZSRR żąda 
natychmiastowego 
zwołania
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP) .
Przedstawiciel Związku Radziec­

kiego w ONZ, A. Sobolew zażądał 
zwołania na sobotę 19 bm. po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa. O- 
śwladczył on, że na posiedzeniu 
tym Rada powinna rozpatrzyć spra 
wę dokonywania przez amerykań­
skie samoloty wojskowe z ładun­
kiem bomb atomowych i wodoro­
wych lotów w kierunku teryto­
riów ZSRR oraz niezwłocznie pod­
jąć kroki kładące kres postępo­
waniu tego rodzaju.

4 rekordy Polski
wpierw dniu mistrzostw

Wczoraj w sali KKS Lech przy 
ul. Matejki rozpoczęły się indy­
widualne mistrzostwa Polski w 
dźwiganiu ciężarów. Na starcie, 
zgodnie z zapowiedziami, stanęła 
cała czołówka ciężarowców na­
szego kraju.

Plonem pierwszego dnia turnie­
ju były 4 rekordy Polski. Auto­
rami ich są: Jankowski (Legia — 
Warszawa), który poprawił na­
leżące do niego rekordy w rwaniu 
97,5 kg (rekord Polski o 2,5 kg lep­
szy od poprzedniego), podrzucie 
— 120 kg (o 5 kg lepszy) oraz w 
trójboju — 307,5 kg (o 7,5 kg lep­
szy od poprzedniego rekordu). 
Czwarty rekord Polski ustanow’1 
w wadze piórkowej Zieliński w 
wyciskaniu, osiągając 110 kg. Wy­
nik ten jest o 2,5 kg lepszy oo 
poprzedniego rekordu należącego 
do tego zawodnika.

Wyniki wagi koguciej: 1) Jan­
kowski (Legia W-wa) — 307,5 kg 
w trójboju; 2) Stępień (Start — 
Bielsko) — 262,5 kg; 3) Starzycki

W 13 rocznice układu 
o przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim

21 kwietnia o godz. 18 Ko­
mitet Wojewódzki PZPR i Ko­
mitet Miejski PZPR oraz Pre­
zydia WR i RN m. Poznania 
organizują w gmachu Opery 
im. St. Moniuszki akademię 
z okazji 13 rocznicy zawarcia 
układu o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Refe­
rat, omawiający znaczenie 
układu dla wzajemnych sto­
sunków, wygłosi przewodni­
czący WRN Fr. Szczerbal.

Do drzwi wagonu, w któ­
rym jadą goście radziec­
cy, przeciska się wśród tłumu 
starsza już kobieta, która po- 
daje K. Woroszyłowowi list 
paczuszkę. Paczka zawiera mo 
siężny kubek z wyrytymi na 
nim widokami Starej Warsza­
wy. Jak wynika z listu, ku­
bek ten, który podarowała 
przewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR robot­
nica Stradomskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego — 
Teofila Gęboryś, jest jedyną 
pamiątką, jaka została jej z 
mieszkania w stolicy zburzo­
nego w czasie powstania war­
szawskiego.

Pociąg rusza z Częstochowy. 
Na wszystkich dalszych sta­
cjach aż do Katowic nieprze­
brane tłumy ludzi serdecznie 
pozdrawiają radzieckich gości. 
K. Woroszyłow kilkakrotnie 
przemawia z okna do witają 
cych go, dziękując za serdecz­
ne przyjęcie.

O godzinie 11, pociąg spec­
jalny zatrzymuje się na dwor­
cu w Katowicach. Dworzec, 
jak całe miasto i cały Śląsk, 
udekorowany jest sztandara­
mi biało - czerwonymi i czer­
wonymi.

Goście i gospodarze zajmują 
miejsca na trybunie zainstalo­
wanej na placu przed dwor­
cem. Na placu wypełnionym 
mieszkańcami Katowic, roz­
brzmiewała pieśń „Sto lat".

Zabiera głos Edward Gie­
rek. Wita on serdecznie gości 
radzieckich w sercu polskiego 
przemysłu, na robotniczym 
Śląsku. Z kolei K. Woroszy­
łow serdecznie pozdrawia ze­
brane tłumy wyrażając ra­
dość, że mógł przyjechać do 
Polski i do Katowic oraz dzię 
kuje za gorące przyjęcie. Je­
go słowa wywołują, gorące o- 
wacje na cześć przyjaźni pol­
sko - radzieckiej, na cześć po­
koju i solidarności wszystkich 
ludzi pracy.

K. Woroszyłow i A. Zawadź 
ki zajmują miejsca w otwar­
tym samochodzie. Kolumna 
wozów wśród nieustających

Samochód wiozący K. Woro 
szyłowa i A. Zawadzkiego kil 
kakrotnie przystaje. Dostojny
gość ściska 
doń. zewsząd 
wzruszeniem 
przyjęcie.

wyciągające się 
ręce, dziękuje ze 

za serdeczne

O godz. 14, wciąż wśród nie 
przebranych tłumów, samocho 
dy wiozące gości zatrzymują 
się przed willą przy ulicy Stal 
macha w Katowicach. Tutaj 
zamieszkają goście przez czas 
pobytu na Śląsku.

O godz. 16 z okazji wizyty 
K. Woroszyłowa na Śląsku od 
był się w Katowicach na pla­
cu im. Dzierżyńskiego wielki 
wiec, który zagaił I sekretarz 
KW PZPR E. Gierek.

Przemówienia

owacji wolno przejeżdża
wśród zebranych na ulicach 
Katowic tłumów kierując się
w stronę 
w objazd 
Na całej 
metrowej

Siemianowic i dalej 
Nietki Węglowej, 
kilkudziesięciokilo- 

trasie przejazdu wie
lotysięczne tłumy, transparen­
ty, sztandary, kwiaty.
Na zdjęciu: Licznie zgroma­
dzeni mieszkańcy stolicy wita­
ją przejeżdżającą ulicami mia­

sta delegację radziecką.
CAF — fot. Szyperko

(Ruch — Chorzów) — 
Augustyniak (Gwardia
252,5 kg.

w chwili 
bywają się

252,5 kg; 4) 
— Łódź)

zamykania numeru od
jeszcze boje w wadze

piórkowej. Dzisiaj dalszy ciąg 
turnieju, (Of)

na starcie
„Malej Olimpiady**

Ze spalskiego obozu naj­
lepszych biegaczy Polski tre­
ner Kępka w telefonicznej 
rozmowie zawiadomił prezesa 
POZLA Jana Marcinkowskie­
go, że ostatecznie na starcie 
biegów przełajowych „Głosu“ 
w ramach „Małej Olimpiady'* 
stanie kilkunastu biegaczy na­
szej czołówki. Ożóg, Płonka, 
Kuchniewski triumfatorzy w 
międzynarodowym biegu „Hu- 
manitć" w Paryżu poprowa­
dzą do ostrej walki biegaczy 
o puchar i nagrody „Głosu".

Zabraknie jedynie Krzyszko- 
wiaka, który w tym dniu zo­
bowiązał się startować w 
swym rodzinnym mieście Byd­
goszczy. Chromik wyraził żal, 
nie może wziąć udziału, gdyż 
nie wyleczył się jeszcze zu­
pełnie z ostatnio odniesionej 
kontuzji.

Do biegu seniorek trener 
Kępka, który z całą ekipą 
przybędzie do Poznania zgło­
sił reprezentantkę Polski Wa­
wrzynek. (Dalsze szczegóły 
patrz na stronie 6).

wygłosili
Kliment Woroszyłow i A. Za­
wadzki.

Oczy przechodniów znajdują­
cych się przed „Okrąglakiem’' 
przyciągają wystawione w 
oknie nagrody dla zwycięzców 
Małej Olimpiady „Głosu”. Rze­
czywiście jest na co popatrzeć 
nagrody ładne, praktyczne a 

nierzadko i cenne.
Jak się dowiadujemy, w oknie 
nie jest wystawiony pełen ich 
komplet, gdyż nieomal w prze­
dedniu imprezy organizatorzy 
jej otrzymali nowe, cenne na­

grody.
Fot. K. Przychodzki
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Powołano Prezydium Komitetu Obchodu
40 rocznicy Powstania Wielkopolskiego
(Inf. wl.)
W gabinecie rektora UAM 

odbyło się wczoraj pierwsze 
posiedzenie Prezydium Komi­
tetu Obchodu 40 rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego, na 
którym dokonano wyboru 
władz. Prezydium ukonstytuo­
wało się w następującym skła­
dzie: przewodniczący — rek­
tor UAM, prof. dr Alfons 
Klafkowski, zastępcy — pos. 
Stefan Brzeziński i prezes Za­
rządu Okręgu ZBoWiD — 
Henryk Mazur. W skład Pre­
zydium weszli ponadto przed­
stawiciele partii politycznych 
i organizacji społecznych, nau­
kowcy, architekci, dziennika­
rze itp. Powołano również ko­
misje: organizacyjną propa­
gandową, budowy pomnika 
Powstańców Wlkp., finansową 
i historyczną.

W ramach obchodów rocz­
nicy Towarzystwo Historyczne 
i Wydziały Historyczne UAM 
zorganizują w połowie grud­
nia 2-dniową konferencję nau 
kową, na którą zaproszeni zo­
staną naukowcy z ZSRR, NKD 
i CSR. Program konferencji 
przewiduje m. in. wygłoszenie 

14 referatów podstawowych, 
w tym jeden profesora berliń­
skiego. Na katedrach histo­
rycznych UAM odbędzie się 
uroczysta sesja naukowa.

Komitet Obchodu przewidu­
je wydanie specjalnych pocz­
tówek, plakatów, znaczków itp. 
oraz wystąpienie z wnioskiem 
o przemianowanie jednej z ulic 
poznańskich na ul. Powstań-

ców Wlkp. Wydawnictwo Po­
znańskie przygotowuje nowe 
dzieło historyczne — pracę 
zbiorową 4 autorów. (V)

Wody Wisły, Bugu i Narwi
zalewa|q
dalsze wsie

WARSZAWA (PAP)
Meldunki o sytuacji powodzio­

wej, otrzymane 18 bm. do godz. 
14 były w dalszym ciągu alarmu­
jące. Woda zalewa wciąż nowe 
wsie w dorzeczu Wisły i w wie­
lu miejscach znacznie przybiera. 
Ekipy ratownicze prowadzą w 
dalszym ciągu ewakuację ludności 
z zalanych wsi.

W rejonie Wizny powódź spowo 
dowala awarię linii wysokiego na­
pięcia. Usunięcie awarii potrwa 
co najmniej 3 dni.

Na Bugu kulminacyjna fala po­
wodziowa minęła Wyszków. Po­
ziom wody w miejscowości Zegrze 
w dalszym ciągu wzrasta. We wsi 
Rybaki woda przerwała świeżo u- 
sypany wał zalewając całkowicie 
wieś. Ludność ewakuowano przy 
pomocy wojska. Częściowo ewaku 
owano także wsie: Dąbrowa, To- 
polina i Wieliszew.

Wezbrane wody Narwi spowodo­
wały przerwę w komunikacji dro 
gowej w rejonie Ostrołęki. Na 
drodze Warszawa — Rozan — O- 
strołęka na 108 i na 112 km woda 
przelewa się przez całą szosę na 
długości ok. 100 m. Komunikacja 
wstrzymana jest także na drogach 
Ostrołęka—Łomża i Ostrołęka— 
Myszyniec oraz Wyszków-Lochów. 
Jak dotychczas nie zanotowano 
uszkodzenia żadnego z mostów.

Chcesz mieć spokój w domu?

Wyślij rodzinę na Małą Olimpiadę „Głosu"



Otwarcie Światowej Wystawy 
w BRUKSELI 

wielką manifestacją na rzecz pokoju
BRUKSELA (PAP)
Zasadnicze uroczystości związane z otwarciem wy­

stawy światowej — 1958 odbyły się w sali wielkiego 
gmachu zbudowanego jeszcze z okazji wystawy świato­
wej w 1935 r., którego fasada została jednak obecnie 
zmieniona. Zdobi ją symbol pokoju: gołąb o szeroko 
rozpostartych do lotu skrzydłach na tle błękitu usianego 
pięcioramiennymi nieregularnymi gwiazdami, będącymi 
emblematem wystawy. Duchem pokoju i współpracy 
międzynarodowej przepojone były wszystkie wygłoszone 
w tym gmachu przemówienia, co spowodowało, że otwar­
cie wystawy przekształciło się w wielką manifestację na 
rzecz pokoju j współpracy międzynarodowej.

„Ludzkość — powiedział m. in. 
król Baudouin — wkroczyła w no­
wą erę historii. Siły, których po­
tęgi jeszcze ćwierć wieku temu 
nikt nie zdołałby sobie wyobrazić, 
oddane zostały do dyspozycji lu­
dzi. Przed nami otwierają się o- 
becnie dwie drogi: droga prowa­
dząca do coraz niebezpieczniejsze­
go wyścigu zbrojeń, grożąca obró-

Ponad 100 tys. 
Hamburczyków 
demonstrowało 
przeciwko „śmierci atomowej"

BONN (PAP)
Imponująca demonstracja 

przeciwko zbrojeniom atomo­
wym w NRF, która odbyła się 
w czwartek w Hamburgu — 
największym mieście Republi­
ki Federalnej — zgromadziła 
na placu przed ratuszem prze­
szło 100 tys. mieszkańców te­
go miasta, Niektóre agencje, 
jak np. United Press obliczają 
liczbę uczestników demonstra­
cji na 140 tys. Ruch uliczny 
w mieście został całkowicie 
sparaliżowany od godziny 17 
do 18. Demonstracja odbyła 
się z inicjatywy „Komitetu 
Walki Przeciwko Śmierci Ato­
mowej” zrzeszającego przed­
stawicieli różnych partii poli­
tycznych, kół kościelnych, 
przedstawicieli świata kultury 
i nauki.

Na wiecu przemawiało kil­
ku mówców, m. in. sam bur­
mistrz Hamburga Brauer.

Na konferencji prasowej, 
która odbyła się po wiecu, 
burmistrz Brauer zakomuni­
kował, iż senat przygotował 
już projekt ustawy w sprawie 
referendum ludowego. Pro­
jekt ten zostanie przekazany 
do rozpatrzenia parlamentowi 
Hamburga.

Standaryzacja uzbrojenia
krajów UZE

PARYŻ (PAP)
Obradujący w Paryżu mini­

strowie obrony siedmiu kra­
jów Unii Zachodnio-Europej­
skiej postanowili przyspieszyć 
prace zmierzające do ujedno­
licenia zbrojeń i produkcji 
sprzętu wojennego „na zasa­
dzie regionalnej w ramach 
NATO ‘.

Stała komisja zbrojeniowa 
UZE zbada dwie listy, jedną 
przedstawioną przez Wielką 
Brytanię, zaś drugą — przez 
Francję, Włochy i Niemcy Za­
chodnie, obejmujące kilkana­
ście rodzajów sprzętu wojen­
nego, od karabinów maszyno­
wych do pocisków kierowa- 
wanych, których produkcja ma 
być w przyszłości ewentual­
nie ujednolicona.

Ghbpiec czy dziewczynka
— na zawołanie

NOWY JORK (PAP)
Lekarz z Montrealu (Kanada) dr 

Pauline Bergoff-Gillow odkrył 
metodę dzięki której kobieta mo­
że urodzić chłopca albo dziew­
czynkę w zależności od tego, co 
sobie życzy. Miejscowy dziennik 
,,Le Peuple”, który podał tę wia 
dorność, pisze, że dzięki metodzie 
wspomnianego lekarza, 14 matek 
urodziło ,,na zamówienie1’ 12 chłop 
ców i 2 dziewczynki. Zabieg dr. 
Bergoff-Gillow'a polega na wstrzy 
kiwaniu hormonów do organizmu 
matki.

Bergoff-Glllow twierdzi, że „ko­
biety typu męskiego, które poślu­
biają mężczyzn typu męskiego z 
reguły wydają na świat chłop­
ców". Przeciwnie „co się tyczy 
dziewczynek, ich ojcowie są prze­
ważnie ubodzy w męskie hormo­
ny".Wstrzykiwanie odpowiednich 
hormonów do organizmu matki 
zgodnie z metodą Bergoff-Gillowa 
— pozwala w dowolny sposób re­
gulować równowagę hormonów w 
organizmach rodziców.___________  

ceniem przeciwko ludzkości wszy­
stkich osiągnięć geniuszu naukow­
ców, oraz droga, dzięki której 
można by niezależnie od różnic w 
koncepcjach społecznych, poli­
tycznych lub kulturalnych dojść 
do wzajemnego zrozumienia — je­
dyna droga wiodąca do prawdzi­
wego pokoju. Celem tej wystawy 
jest przyczynienie się do atmo­
sfery współpracy i pokoju.

Wyrażam pragnienie — po­
wiedział premier Belgii Van 
Acker — aby ta wielka mani­
festacja, jaką jest wystawa, 
przyczyniła się do przywróce­
nia zaufania między naroda­
mi.

Apelując do młodzieży mów­
ca stwierdził: „Jutrzejszy 
świat będzie taki, jakiego za­
pragnie obecna młodzież. Dla­
tego też młodzież powinna 
pójść w kierunku pokoju, spra­
wiedliwości społecznej i współ 
pracy międzynarodowej.”

Przemówienia nagradzane 
były burzliwymi oklaskami. 
Entuzjazm wywołał przemarsz 
kilkudziesięciu dziewcząt ze 
sztandarami narodowymi, re­
prezentujących państwa biorą- 
ce udział w wystawie. I kiedy 
obok Amerykanki szła Rosjan­
ka, obok Francuzki — Tune- 
zyjka i Marokanka, obok Egip­
cjanki przedstawicielka Izrae­
la, wszystkie bardzo ładne, 
pogodne, uśmiechnięte — wra­
żenie ogólne było jedno — oto
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szczera manifestacja pokoju i 
przyjaźni między narodami.

OTWARCIE PAWILONU 
SZTUK PIĘKNYCH

W piątek zainaugurowany 
został uroczyście na Wystawie 
Światowej w Brukseli pałac 
sztuk pięknych.

Będzie w nim można obej­
rzeć dwie wystawy: „50 lat 
nowoczesnej sztuki” (w okre­
sie od 18 kwietnia do 21 lip- 
ca) oraz „Człowiek a sztuka” 
(od 8 sierpnia do 19 paździer­
nika).

Otwarcia pałacu dokonał 
król Baudouin.

Rozwój kryzysu rządowego we Francji 
Mnożą się apele o rząd lewicy
PARYŻ (PAP)
Za radą przewodniczącego 

Zgromadzenia Narodowego, La 
Troąuera i licznych osobisto­
ści z kół parlamentarnych 
prezydent Republiki Coty po­
stanowił niewyznaczać kan­
dydata na premiera przed! po-

Padang zajęty 
przez wojska rządowe

PARYŻ (PAP)
Jak podała agencja France 

Presse, oddziały indonezyj­
skich wojsk rządowych zajęły 
w czwartek miasto Padang na 
Sumatrze środkowej — do nie 
dawna siedzibę sztabu rebe­
liantów.

Oddziały rządowe przypuś­
ciły szturm z kilku stron. "W 
akcji brali udział skoczkowie 
spadochronowi, piechota i od­
działy marynarki. Z doniesień 
radia w Dżakarcie wynika, że 
wojska rządowe napotkały nie 
wielki opór.

NA KUBIE TRWA WALKA O WOLNOŚĆ
Pożar na przedmieściu Havany wzniecony bombą rzuconą

przez powstańców. Fot. — CAF

Kryzys rządowy we Francji
gromadzenie Narodowe, zwołane na nad­

zwyczajną sesję, w nocy z dnia 15 na 
16 kwietnia większością 66 głosów odrzuciło 
wniosek rządu w sprawie przyjęcia dotych­
czasowych wyników amerykańsko-angiel- 
skiej misji „dobrych usług”. Spowodowało 
to upadek gabinetu Gaillarda. Przyjęcie tych 
wyników było mocno popierane przez rząd 
Stanów Zjednoczonych.

Trwająca 7 tygodni misja Murphy’ego 1 
Beeley’a doprowadziła do uzgodnienia z pre­
zydentem Tunisu Dourgibą następujących 
punktów ewentualnego kompromisu z Fran­
cją:

Francja ewakuuje całe terytorium Tunisu 
z wyjątkiem Bizerty. Sprawa obecności 
francuskich oddziałów wojskowych w tej 
bazie będzie przedmiotem późniejszych roz­
mów między rządami Francji i Tunisu; po­
łudniowe lotniska tunezyjskie znajdować się 
będą pod kontrolą przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych 1 Anglii; Tunis przywróci 
niektóre konsulaty francuskie w zamian za 
otwarcie nowych konsulatów tunezyjskich 
we Francji; władze tunezyjskie zbadają po­
nownie sprawę wydalonych obywateli fran­
cuskich.

Natomiast rząd tunezyjski stanowczo od­
rzucił kwestię kontroli granicy algiersko-tu- 
nezyjskiej. A to właśnie stanowiło warunek 
sine qua non wysuwany przez niezależnych 
i republikanów społecznych, jako praktycz­
ny sprawdzian neutralności Tunisu w kon­
flikcie algierskim.

Bourgiba uzasadniał swoje stanowisko tyni, 
że przyjęcie warunku kontroli granicy al- 
giersko-tunezyjskiej zwróciłoby przeciwko 
niemu opinię całego świata arabskiego, po­
pierającego walkę Algieru, a w następstwie

tego zmusiłoby go do ustąpienia. Ponadto 
wysunął on także i inny wzgląd. Krok taki, 
świadczący o nieprzyjaznej postawie rządu 
tunezyjskiego wobec Algieru, musiałby do­
prowadzić do bliższego związania się FLN 
z Kairem, a w wypadku powstania algier­
skiego komitetu wyzwoleńczego, względnie 
algierskiego rządu emigracyjnego, swoją 
siedzibę założyłby on nie w Tunisie, ale w 
Kairze. Oznaczałoby to — zdaniem Bourgiby 
— wzmocnienie wpływów nasseryzmu w 
Afryce północnej 1 pociągnęłoby za sobą 
szersze następstwa dla polityki Zachodu.

W tej sytuacji rząd amerykański zaczął 
nalegać na Paryż, by przyjąć na razie do­
tychczasowe wyniki misji „dobrych usług”. 
Prezydent Eisenhower wystosował nawet 
list do premiera Gaillarda, apelując do zdro­
wego rozsądku rządu francuskiego, który za 
wszelką cenę powinien doprowadzić do 
kompromisu z Tunisem, aby uniknąć wyto­
czenia sprawy na forum Rady Bezpieczeń­
stwa. Rząd USA ostrzegał, że w ONZ Stany 
Zjednoczone nie będą mogły podtrzymywać 
Francji, a to z uwagi na swoją politykę wo­
bec świata arabskiego. Tak więc Francji za­
grażałaby w takim wypadku izolacja dyplo­
matyczna.

Ministrowie prawicowi stali na stanowisku 
sztywnej polityki 1 nieustępowania pod na­
ciskiem amerykańskim. Skłonni byli raczej 
wnieść sprawę do Rady Bezpieczeństwa, 
gdzie Francja złożyła skargę przeciw inge­
rencji Tunisu w wojnę algierską. Ich zda­
niem pozostawienie sprawy kontroli ąran’cy 
algiersko-tunezyjskiej w zawieszeniu nie 
tylko przedłużałoby wojnę algierską, ale 
sankcjonowałoby w pewien sposób wspoma­
ganie walczącego przeciwko Francji Algieru.

Ostatnio mówiło się w Paryżu o możliwo­
ści mediacji Hammarskjoelda. Takie wyjście 
bowiem pozwoliłoby uniknąć głosowania w 
Radzie Bezpieczeństwa.

W Paryżu mówi się wręcz o ingerencji 
anglo-amerykańsklej w spór francusko-tu- 
nezyjski i o presji wywieranej na rząd fran­
cuski, który z kolei republikanie społeczni 
oskarżają o prowadzenie w sprawach afry­
kańskiej „polityki monachijskiej”. Ponadto 
zaś odwołanie się do organizacji międzyna­
rodowej w sprawach kontroli granicy algier­
sko-tunezyjskiej musiałoby doprowadzić do 
dyskusji nad problemem algierskim, co 
oznaczałoby internacjonalizację tego pro­
blemu, czego dotychczas strona francuska 
starała się przede wszystkim uniknąć.

W najbliższą niedzielę odbędzie się we 
Francji pierwsza tura wyborów do samo­
rządów lokalnych. Większość deputowanych 
jest zaangażowana w kampanii przedwybor- 
czej. Niezależni występują w wyborach, ja­
ko zwolennicy nieugiętej obrony integralno­
ści terytorium francuskiego zgodnie z zasa­
dą — Algier to Francja. Zamierzając wy­
grywać nutę nacjonalistyczną decydowali się 
oni wystąpić w Zgromadzeniu Narodowym 
jako przeciwnicy jakichkolwiek ustępstw 
czynionych kosztem Algieru.

Człowiekiem kryzysu francuskiego jest 
Antoine Pimy, przywódca niezależnych. 
Najbliższe dni pokażą w jakim kierunku po- 
toczą się próby rozwiązania przesilenia poli­
tycznego. Zbudowanie przyszłego rządu na 
fundamentach dotychczasowej większości 
nie rokuje mu pomyślnych perspektyw.

Tadeusz ROJEK

W dniu 17 bm. nastąpiło uro­
czyste otwarcie Światowej 

Wystawy w Brukseli.
Na zdjęciu: Moment przybycia 
króla belgijskiego i księcia 

Alberta.
Fot — CAF

niedziałkiem, tj. przed pierw­
szym etapem wyborów kan- 
tonalnych. Tymczasem prze­
prowadza on nadal konsulta­
cje z przedstawicielami grup 
Zgromadzenia Narodowego i 
Rady Republiki. W sobotę ma 
przyjąć byłych premierów 
Francji, m. in. Mendes Fran- 
ce’a Guy Molleta i Gaillarda.

Po 36 godzinach konsultacji 
ugruntowała się na ogół opi­
nia, że w poniedziałek prezy­
dent zwróci się do Soustelle‘a 
— który, zdaniem większości, 
nie ma poważniejszych szans 
uzyskania inwestytury — a 
potem dopiero do innych kan­
dydatów.

W całym kraju mnożą się 
tymczasem apele o stworzenie 
rządu lewicy. Tego rodzaju 
rezolucje podejmowane są na 
wiecach wyborczych (Tuluza, 
Lą Garonne, Colombes, Argon 
teuil, Levallois — Perret) 
przez niektóre rady miejskie, 
jak np. w Genissiat, która za­
żądała stworzenia rządu Fron­
tu Ludowego, przez organi­
zacje związkowe i in.

Sukces „Śląska"
W Paryżu

PARYŻ (PAP)
Korespondent PAP donosi:
W środę wieczorem w prze­

pełnionej sali popularnego 
teatru rewiowego „Alhambra“ 
zespół „Śląsk" rozpoczął galo­
wym przedstawieniem swe 
występy we Francji.

Na przedstawienie przybyli, 
ambasador PRL w Paryżu Sta­
nisław Gajewski i członkowie 
korpusu dyplomatycznego, w 
tym 17 ambasadorów, liczne 
francuskre osobistości poli­
tyczne oraz reprezentanci świa 
ta -nauki i kultury.

Przedstawienie przyniosło 
stuprocentowy sukces, a to 
dzięki świetnemu programowi, 
bardzo dobrej inscenizacji 
szybkiemu tempu i wyśmieni­
temu przeplataniu występów 
tanecznych z wokalnymi.

Uchwały
Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP)
Jak już podawaliśmy, 16 bm. ob­

radowała Izba Ludowa Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Izba Ludowa zaaprobowała dekla­
rację rządową, deklarację Rady 
Ministrów z 10 kwietnia br. i wy­
raziła gorące poparcie dla uchwa­
ły Rady Najwyższej ZSRR o za­
przestaniu prób z bronią termo­
jądrową.

izba Ludowa wzywa ludność 
obu państw niemieckich do zjed­
noczenia się w walce przeciwko 
wyposażeniu Bundeswehry w broń 
atomową i do udaremnienia reali­
zacji decyzji Bundestagu w tej 
sprawie.

Uchwalono tekst apelu do Bun­
destagu, by zgodnie z notą rządu 
NRD skłonił rząd Republiki Fede­
ralnej do opracowania wspólnie z 
rządem NRD odpowiedzi Związko­
wi Radzieckiemu w sprawie za­
przestania prób z bronią nuklear­
ną.

Izba Ludowa zwróciła się ponad 
to do parlamentu krajów sąsia­
dujących z Niemcami oraz do ri- 
kolągu szwedzkiego, Jak również 
do parlamentu szwajcarskiego z 
wezwaniem do czynienia wszyst­
kiego, by nie dopuścić do urze­
czywistnienia zbrodniczych planów 
rządu bońsklego.

WŚRÓD PRZYJACIÓŁ
Moskwa

„Llteraturnaja Gazieta” zamie­
ściła niedawno artykuł na temat 
kryteriów wyboru pozycji litera­
tury światowej, wydawanych w 
Związku Radzieckim.

„Pojęcie czytelnika o całokształ­
cie literatury tego lub innego na­
rodu, tego lub innego kraju w róż­
nych okresach — stwierdza się w 
artykule — kształtuje się w zależ­
ności od tego, z Jakimi książkami 
zapoznaje się czytelnika. Nasuwa 
się pytanie czy wydawnictwa pu­
blikujące utwory zagranicznych 
autorów zastanawiają się dość 
wnikliwie nad tym, co wydają lub 
zamierzają wydać?”

Autorka artykułu — W. Iwasze- 
wa — w odpowiedzi na to pytanie 
stwierdza, że plany radzieckich 
wydawnictw przewidują w dzie­
dzinie przekładów pozycje, które 
reprezentują aż nadto bogato Jed­
ne okresy historyczne, z niewąt­
pliwą szkodą dla innych. Autorka 
domaga się uwzględnienia w pla­
nach wydawniczych większej ilo­
ści pozycji literatury kanadyjskiej 
1 hiszpańskiej. Postuluje również 
konieczność zapoznania czytelni-

Życzhwa odoowiedż 
rządy be’gijskiego 

n i memorandum 

rządu PRL
WARSZAWA (PAP)
Rząd PRL otrzymał od rzą­

du belgijskiego następującą 
odpowiedź na przekazane rzą­
dowi belgijskiemu w dniu 14 
lutego br. memorandum w spra 
wie utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie Środkowej:

Rząd polski kilkakrotnie w 
ciągu ostatnich miesięcy zwracał 
uwagę rządu belgijskiego na róż­
ne aspekty planu ograniczonego 
rozbrojenia atomowego, wniesio­
nego w dniu 2 października 1957 r. 
przez J. E. ministra Rapackiego 
na forum Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych.

Oświadczenia te, a w szczególno­
ści uwagi przekazane przez J. E. 
pana ambasadora Polski w dniu 
24 października 1957 r., jak rów­
nież aide-memoire wręczone char­
ge d‘affaires Belgii w Warszawie 
w dniu 14 lutego br. skupiły cał­
kowitą uwagę belgijskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych.

Znaczenie tych propozycji pod­
kreślił zresztą w wywiadzie dla 
radia belgijskiego w dniu 3 marca 
1958 r. minister spraw zagranicz­
nych Królestwa Belgijskiego.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych uważa, że propozycja rządu 
polskiego — wraz z propozycjami 
pochodzącymi z innych źródeł 
zmierzającymi do zmniejszenia na 
pięcia międzynarodowego stano­
wią bardzo cenny wkład w wy­
siłki obecnie podejmowane dla po­
łożenia kresu wyścigowi zbrojeń 
1 osiągnięcia ogólnego rozbrojenia 
w warunkach bezpieczeństwa.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych prosi ambasadę polską, aby 
zechclała łaskawie przekazać rzą­
dowi polskiemu podziękowania *a 
przedstawione oświadczenia 1 za 
wysiłki czynione w tak wznio­
słym celu”.

Opowiadania o Leninie
W czwartek w dwóch najwięk­

szych kinach moskiewskich odby­
ła się premiera nowego filmu pt. 
„Opowiadania o Leninie”, zreallzo 
wanego przez studio „Mosfilm”.

ków radzieckich z książkami ta­
kich angielskich autorów, Jak 
Graham Greene, Snów 1 J. Carry. 
Podobne uwagi kieruje autorka 
pod adresem literatury Innych na­
rodów.

„Czy np. — pisze autorka — czy­
telnik radziecki może wyrobić so­
bie właściwe pojęcie o literaturze 
USA na podstawie Jednej powieści 
Maltza, lub Jednego dramatu Mil­
lera? Dlaczego w planach wydaw­
niczych nie ma np. ani jednej 
książki Faulknera — trudnego, 
lecz bezsprzecznie wybitnego pisa­
rza współczesnej Ameryki?”

|| Praga
W Czechosłowacji podejmuje się 

obecnie decyzje mające na celu 
poprawę rezultatów gospodarczych 
handlu zagranicznego oraz wzrostu 
eksportu. W najbliższym czasie za­
mierza się wprowadzić specjalne 
bodźce ekonomiczne dla zakładów 
pracujących na eksport. Np. za­
kłady, które przekroczą zadania 
planu w produkcji wyrobów eks­
portowych, albo też wprowadzą o- 
szczędności w zużyciu surowców 1 
stosowaniu urządzeń pochodzących 
z importu, otrzymywać będą spe­
cjalne premie dewizowe, przezna­
czone na zakup towarów, na wy­
syłanie specjalistów za granicę, 
sprowadzanie literatury’ fachowej, 
uczestnictwo w targach 1 wysta’ 
wach zagranicznych.

Organizuje się ponadto współza­
wodnictwo w dziedzinie produkcji 
na eksport; we współzawodnic­
twie tym brać się będzie pod uwa­
gę nie tylko wykonanie zadań pro­
dukcji wyrobów eksportowych, ale 
również sprawę przestrzegania ter­
minów, podnoszenia jakości, szyb­
kiego załatwienia reklamacji, roz­
szerzenia asortymentu itp.

Pekin
Nowy tygodnik chiński „Feking 

Review” zamieścił artykuł na te­
mat mniejszości narodowych w 
Chinach Ludowych. Tygodnik po- 
daje, że mniejszości narodowe 
Chinach wynoszą około 6 proc, o* 
gółu ludności i zajmują około (i 
proc, obszaru kraju.

Mniejszości narodowe, które w 
przeszłości odegrały znaczną rolę 
w kształtowaniu historii Chin ma­
ją obecnie zapewniono szerokie 
prawa autonomiczne; w Chinach 
jest obecnie ponad 80 autonomicz­
nych rejonów narodowościowych 
zajmujących przeszło 90 proc, te­
rytorium, zamieszka’ego przez 
mniejszości narodowe, żyjące W 
zwartych wspólnotach.

Organa samorządu mniejszości 
narodowych niezależnie od funkcji 
sprawowanych przez lokalne czyn­
niki rządowe, mogą w ramach u- 
stawy zarządzać miejscowymi 
sprawami finansowymi, organizo­
wać miejscowe siły bezpieczeństwa 
i ustanawiać różne dekrety, regu­
lujące specyfeznc problemy da­
nych narodowo lc*.

Opr. T. K.



z tawfar

»Tycjodnik Zachodni«
Ostatni numer „TZ‘‘ roi się 

od polemik. Alwin polemizuje 
z prof. Taylorem potwierdza­
jąc zresztą niemal w całości 
jego postulat utworzenia na 
UAM odrębnego Wydziału 
Ekonomicznego z dwoma od­
działami: Ekonomii Politycz­
nej i Ekonomii Produkcyjnej. 
Szatkowski atakuje Kummera 
za jego reportaż z Włocławka 
wytykając mu „beznadziejną, 
niepotrzebną melancholię" i 
„jałową bezmyślną ironię". 
Szumowski kruszy kopię z 
Tyrmandem, a Kogut z Grzę- 
dzielskim.

Dodać do tego polemiki (a
może raczej polemiczki)
w rubryce „Karuzela", a wy­
starczy, aby czytać numer z wy 
piekarni na policzkach.

Merytorycznie za najważ­
niejsze uważam wystąpienie 
Zbigniewa Szumowskiego. 
Trzeba się z nim pogodzić, że 
na poważne oceny sytuacji w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej nie wystarczą 3-tygod- 
niowe wyjazdy turystyczne, 
lecz trzeba, także przesiedzieć 
fałdów i nie mało postudio­
wać. Szumowski przekonywa­
jąco obala tezę Tyrmanda, ja­
koby w NRF występował 
„widomy upadek idei milita- 
ryzmu w szerokich masach 
narodu", opierając się przy 
tym na wynikach badań an­
kietowych zachodnio-niemiec- 
kiego instytutu badania opinii 
publicznej. Okazuje się z tych
danych, że tendencje 
kurat odwrotne.

Na starcie Koguta 
dzielskim chiałbym

są... a-

z Grzę 
zwrócić

uwagę choćby dlatego, że Ko­
gut mimochodem dokonuje 
podsumowania wzrostu po­
znańskiego ośrodka kultural­
nego za ostatnie trzy lata. 
Okazuje się, że sami nie do­
strzegamy jak wiele Poznań 
w tym czasie zyskał, jak pod­
niosła się jego ranga.

»Gazeta Poznańska«
Refleksje na temat wzrostu 

partii pt. „Czy jest nas za 
dużo? drukuje I. Lubojańska. 
Pozwolę sobie zacytować 
wstęp i zakończenie, które 
charakteryzują poruszony pro­
blem.

„Ze statystyki partyjnej wy­
nika, że co dziewiąty obywa­
tel miasta Poznania i co naj­
mniej co trzeci kolejarz po­
znańskiego DOKP jest człon­
kiem partii. Fakt ten budzi I 
wątpliwości: czy to aby nie za I 
dużo. Bo jeśli się trzymać 
statutowego określenia partii 
jako awangardy, a nie jakiejś 
bezkształtnej masy i uznać za 
obowiązujące nadal w stosun­
ku do przyjmowanych takie 
przymiotniki, jak: czołowy, 
przodujący, rewolucyjny, naj­
lepszy, to powstaje pytanie 
czy rzeczywiście co dziewiąty 
dorosły obywatel naszego mia­
sta i co trzeci kolejarz, nie 
ubliżając nikomu, na takie 
miano zasługuje...

...Partia musi mądrze ros­
nąć i mądrze maleć. Rosnąć 
tam, gdzie nas jest za mało, 
maleć tam, gdzie nas jest za 
dużo. Problem ten będzie ist­
niał prawdopodobnie jeszcze 
długo i dlatego uzbroić się 
trzeba w cierpliwość i nasta­
wić na pracę długofalową.

Nie chodzi o napędzanie ani 
o masowy wzrost, lecz o po­
zyskiwanie dla ipartii ludzi 
bliskich jej ideowo, o oddzia­
ływanie na nich dobrym 
przykładem; mądre działanie 
organizacji partyjnej, mający 
rzeczywisty wpływ na bieg 
wydarzeń w zakładzie pracy 
na pewno zyska uznanie w 
oczach bezpartyjnych, wśród 
których szukać należy partyj­
nego narybku.

! Mądre działanie to najlepsza 
ferma agitacji. Trzeba je więc
ciągle udoskonalać".

»Kakhis«
Tym razem popularny ty-

godnik satyryczny poświęca 
całą stronę Toruniowi. Kon­
kluzja satyrycznych uwag za­
wiera się (chyba?) w nastę­
pującej fraszce:

Kopernik
Wstrzymał słońce, ruszył Zie­
mię —
no, i odtąd Toruń drzemie.

EMES

Zanim hędą mieli prawo 
do czapek studenckich...

Sztokholmska młodzież przygotowuje się do matury. 
Zgodnie z tradycją, chłopcy i dziewczęta noszą w tym 
okresie dziwaczne kapelusze. „Ozdabiają’’ je napisy 
związane niekiedy z głównym przedmiotem egzamina­

cyjnym.
Fot — CAF

Rozprawa przeciwko dziennikarzowi

Czy zaistniał wypadek
znieważenia

Przed Sądem Powiatowym 
dla miasta Poznania, toczył się 
wczoraj proces red. mgr. Zbig 
niewa Szumowskiego. Proku­
rator zarzucił mu, że — jak 
głosi akt oskarżenia: „12. X. 
1957 roku w Poznaniu publicz­
nie znieważył urząd miejsco­
wego Prokuratora Wojewódz­
kiego, umieszczając w nume­
rze 41 „Tygodnika Zachodnie­
go” artykuł pt. „Więcej taktu, 
Prokuraturo!”, w którym przy 
równał przewidziany ustawą 
sposób podania do wiadomości 
faktu wykonania wyroku 
śmierci, wydanego przez Sąd 
w trybie doraźnym na wielo­
krotnego zabójcę St. Grzesia, 
do sposobów stosowanych 
przez okupanta hitlerowskiego 
to jest o czyn z art. 127 KK.”

Red. Szumowski nie przyznał się 
do winy. Oto Jego wyjaśnienia: 4 
października, zauważyłem zbiego­
wisko przy afiszu Informującym

(traceniu Grzesia. Zarówno

W kierunku przyjaźni
Przyjaźń między ludźmi sił i wprowadzał w życie Wło- 
* powstaje na fundamen- dzimierz Iljicz Lenin. On prze-powstaje na fundamen-

cie uczuć, wspólnych zainte­
resowań, upodobań, gustów — 
lecz bywa i tak, że nie wiado­
mo dlaczego dwaj konkretni 
ludzie się przyjaźnią; ich przy­
jaźń powstaje z innych, irra­
cjonalnych przyczyn. Między 
narodami wspólne upodobania 
i gusty, jako przemijające, nie 
mogą stanowić trwałego fun­
damentu przyjaźni. W tej ska­
li stosunków międzyludzkich 
— przyjaźń budują wspólne in 
teresy i dążenia, oraz, jakby to 
powiedzieć w odniesieniu do 
stosunków między jednostkami 
— dobrze, życzliwie pomyśla­
na, oparta na dobrych rachun­
kach — wzajemna pomoc są­
siedzka.

Rozważając zagadnienie na­
szych stosunków międzynaro­
dowych często popełniamy 
właśnie ten zasadniczy błąd: 
przykładamy miarkę uczuć 
indywiduum — do wielkiej 
zbiorowości. W lokowaniu na­
szych sympatii kierujemy się 
powierzchownymi i nietrwa­
łymi cechami: modą, gustem, 
upodobaniem —• a rzadko ro­
zumem. Ten ostatni zaś jest

Prokuratury?
niany artykuł był i jest wyra­
zem opinii całej redakcji. Gdy 
by nie przypadek, który spra­
wił, że wbrew przyjętym zwy­
czajom, ujawnione zostało na­
zwisko autora, odpowiedzial­
ność spadłaby na kierownic­
two redakcji.

Po naradzie Sąd (przewodni­
czącym był sędzia Doliński) 
odrzucił wszystkie wnioski o- 
bio..y z wyjątkiem jednego (za 
liczenie w poczet dowodów ar­
tykułu Borkiewicza pt. „Czer­
wone plakaty”).

W przemówieniu prok. Król (z 
Prokuratury Wojewódzkiej w War 
szawie) stwierdził m. in., że wy-
jaśnienia red. Szumowskiego
nie do przyjęcia, 
krytykę formy

Nie chodzi
n 
o

afisza. Zdaniem

decydującym 
kształtowaniu

czynnikiem w 
się przyjaźni

cięż był autorem tezy o „pra­
wie narodów do samookreśle- 
nia. samostanowienia — aż do 
oderwania włącznie”, która w 
trzydzieści kilka lat później 
stała się zasadą obowiązując^ 
w tak nierewolucyjnej insty­
tucji jak Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. Lenin kładł 
także nacisk na to, że trzeba 
wyrozumiałej traktować na­
cjonalizm dawniej uciskanych, 
którzy bronili swej niezależ­
ności i wrażliwi są na wszelkie 
objawy braku szacunku dla 
swoich tradycji, na każdy za­
mach na swoją niezależność — 
od nacjonalizmu silnych, któ­
rzy dawniej uciskali. Nacjona­
lizm uciskanych da się bowiem 
wytłumaczyć. Powstawał on w 
oparciu o przesłanki szlachet­
ne — obrony bytu swego na­
rodu. Nacjonalizmu uciskają­
cych natomiast nie 
ralnie uzasadnić.

Stawiając taką 
ufał, że rozwój 
międzynarodowych 
kierunku rozkwitu

da się mo-

tym, by Polska Ludowa miała 
takie, a nie inne granice — z 
uwagi na zawsze istniejące, 
potencjalnie wiszące nad Eu­
ropą, niebezpieczeństwo agre­
sji militarystów niemieckich. 
To jednak tylko potwierdza 
tezę, że trwała przyjaźń mię­
dzy państwami powstaje mię­
dzy innymi w oparciu o trwa­
łe, wspólne interesy.

A dalej: jesteśmy jako, na­
ród i państwo wspólnie zain­
teresowani w kierunku rozwo­
ju sytuacji międzynarodowej. 
Pragnęlibyśmy, podobnie — 
jak narody ZSRR, poważnych 
postępów w dziedzinie odprę­
żenia międzynarodowego, któ­
re pozwoliłoby obniżyć koszty 
oorony narodowej i przezna-

tezę Lenin 
stosunków 
pójdzie w 
braterskiej

czyć zaoszi
cele bardziej 
nas samych,

czędzone środki na
korzystne dla 
dla ludzkości.

mnle Jak 1 Innych przechodniów 
zaszokowała forma plakatu. Czer­
wony kolor 1 krój czcionek przy­
pominały bowiem czasy okupacji. 
Komentarze przechodniów — nie­
raz bardzo drastyczne — nie po­
zwoliły przejść nad tym do po­
rządku dziennego. Uważałem, że 
słuszne merytorycznie obwieszcze­
nie, stało się pretekstem do nie­
odpowiednich kojarzeń (śmierć pa­
triotów i stracenie kryminalisty). 
Przy trudnej pracy Prokuratury 
mogą się zdarzyć potknięcia. Na­
pisałem więc artykuł z tą myślą> 
aby pomóc Prokuraturze. Zwra­
całem jej uwagę, na niestosow­
ność formy obwieszczenia. Moim 
zdaniem Prokuratura, jak każdy 
urząd państwowy, nie powinna 
czuć się obrażona słuszną kryty­
ką. Wiadomo mi np., że w War­
szawie obwieszczenie o straceniu 
Paramonowa ukazało się na bia­
łym pr pierze. Tymczasem w Po­
znaniu afisz taki przypominał for­
mą plakat o zupełnie innym »a-« 
dunku, wywołującym bolesne 
wspomnienia.

Jako dowód red. Szumowski po­
kazuje czerwony afisz z czasów 
okupacji.

Po tych zeznaniach Sąd 
przesłuchał świadków. Swiad. 
C. Ratyński, zast. Prokuratora 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
wyjaśnił, że przyczynami ta-

oskarżyciela meritum sprawy leży 
w czym innym. Z artykułu wyni­
ka — powiedział rzecznik oskar­
żenia — że autor przyrównał spo­
sób podania do wiadomości wyko­
nania wyroku do sposobów stoso­
wanych przez okupanta.

— Co mówi artykuł red. Szumów 
sklego? — zapytuje obrońca mec. 
J. Wójciak. Czy kwestionuje słusz 
ność wyroku? Nie. Sposób ogłosze­
nia? Też nie. Kwestionuje tylko 
kolor afisza. Innych wniosków z 
artykułu wyciągnąć nie można, 
chyba że wyrwie się pojedyncze 
zdanię. Aby udowodnić zniewagę 
— stwierdził obrońca — należy wr 
kazać, że wina była umyślna. Sko­
ro tego nie ma, nie można mówić 
o występku z art. 127 KK. Czy le­
żało to w interesie społecznym 
— pyta mec. Wójciak — że kon

państw i narodów.
Nie może być inaczej! W 

przeciwnym wypadku stosun­
ki między państwami byłyby 
chwiejne i byle plotka, drobna, ' 
nie znacząca wiele w historii 
różnica zdań,, czy nieistotny w 
skali dzesiecioleci spór — 
zmieniałby ukształtowanie zbio 
rowi.sk narodów. W obecnej sy 
tuacji politycznej na ziemi ta­
ka zmiana pociągałaby za sobą 
potężne i groźne konsekwen­
cje.

Każdy musi zgodzić się z te­
zą, że rozum i wspólne intere­
sy są praprzyczyną przyjaźni 
między państwami — i dopiero 
w oparciu o nie można budo­
wać uczucia mniejszych zbio­
rowisk, choć nie jest to jedyne 
źródło przyjaźni międzynaro­
dowej. Poza bowiem stosunka­
mi sąsiedzkimi i wynikający­
mi z nich wspólnymi interesa­
mi, przyjaźń mogą tworzyć 
szerzej pojęte zainteresowania 
gospodarcze, a przede wszyst­
kim postawa, która nie ograni­
cza się do interesów dwu lub 
więcej narodów; celem przy­
jaźni jest wówczas dobro c a- 
ł e j ludzkości

Społeczeństwa o postawie In 
ternacjonalistycznej kierują się 
taką właśnie przesłanką; chcą 
przekształcać świat, by nie 
było wojen, sporów, by pano­
wała zbiorowa i jednostkowa 
sprawiedliwość, by w pracy 
ludzkości nie marnotrawiona 
na produkcję broni i rozwią­
zywanie konfliktów przy uży­
ciu siły — lecz by w oparciu o 
powszechną przyjaźń między 
narodami tworzono sprawie­
dliwy dobrobyt ludzkości. Taki 
generalny cel jednoczył daw­
niej tylko klasę robotniczą — 
dziś stał się wspólnym miano-

fllkt między prokuratorem a dzień 
nikarzem znalazł epilog w sądzie? 
— i odpowiada: Moim zdaniem 
nie. Przemówienie swe obrońca 
zakończył wnioskiem o całkowite 
uniewinnienie.

Po replikach stron ostatnie 
słowo wygłosił red. Szumow­
ski, stwierdzając m. in., że za 
swój społeczny obowiązek u- 

, ważał, sygnalizowanie o nie­
stosownej formie obwieszcze­
nia. Chodziło o to, aby taka 
rzecz się już nie powtórzyła, 
aby nie powstała fala porów­
nań z tragicznym okresem o- 
kupacji.

kiego informowania opinii pu-_ 
blicznej o egzekucji były — 
długi okres, jaki upłynął oci 
wydania wyroku dc jego wy­
konania, a ponadto względj 
prewencji ogólnej. Świadek uo 
dał, że nie wypowiadał się na 
temat koloru i kroju czcionek 
Ponoć była to wyłączna '■pra­
wa zakładów graficznych.

— Obrońca (J. Wójciak). 
Czy świad. uważa, że Proku­
ratura znajduje się poza zasię 
giem krytyki?

— Sw. Ratyński: Absolutnie 
nie.

— Red. Szumowski: Czy dru 
karnia ponosi odpowiedzial­
ność za błędną formę afisza, 
czy podpisana na nim Proku- 
latura?

— Swiad.: Nie znam pojęcia

Red. Szumowski wniósł o 
sprawiedliwy wyrok.

Trybunał zapowiedział ogło 
szenie wyroku na 21 bm. (ak)

odpowiedzialności za 
dzaju błędy.

Swiad. Kamiński, 
redakcji „Tygodnika

tego ro-

sekretarz 
Zachcd-

niego’’ stwierdził, że wspom-

wnikiem 
państw. Ich 
le wzrasta, 
nalizmu i 
współpracy

współpracy ludów, w kierun­
ku internacjonalistycznej soli­
darność; w walce ze złem, wy­
zyskiem i jak najszerzej poję­
tą krzywdą. Charakterystycz­
nym jest, że Lenin — sam Ro­
sjanin — twardo potępiał tych 
swoich rodaków, którzy ulegali 
szowinizmowi narodowemu. 
Dowody jego ideowej postawy 
zostały w pismach, notatkach, 
artykułach, które opublikowa­
no w pełnym zbiorze po XX 
Zieździe KPZR. Z pism tych 
płynie głębokie przekonanie, 
że przyjaźń między narodami, 
tak potrzebną dla urzeczywi­
stnienia celów socjalizmu, mo­
żna budować tylko w oparciu 
o wspólne interesy, uczciwość 
wzajemną i wspólne dążenia

Taki zresztą cel ideowy, o da­
leko szerszych horyzontach, le­
ży u podstaw teoretycznych 
istnienia obu państw. Jest nim 
dążenie do pokojowego 
przekształcenia stosunków spo 
łecznych na Ziemi. ‘

Łączą nas także wspólne za­
interesowania gospodarcze, po­
legające na wzajemnej pomocy 
w rozwijaniu przemysłu, na 
usilnym dążeniu wydostania 
naszego potencjału gospodar­
czego na czołowe miejsca w 
świecie. Do tego zaś także trze­
ba pokoju, i to pokoju zabez­
pieczonego na długie lata. Oba 
kraje, ciężko doświadczone w 
ubiegłej wojnie, nie chcą po-

społeczne 
siły.

z wyłączeniem

Takie zasady przyjaźni mię­
dzy narodami odpowiadają Po­
lakom, i takie w przyszłości 
chcielibyśmy rozbudowywać,

nowej, nuklearnej wersji z ra­
kietami balistycznymi włącz­
nie

Wiele więc jest wspólnych, 
jednoznacznych zainteresowań 
polsko-radzieckich, i one — 
rzecz prosta — muszą przesą­
dzać o naszych wzajemnych, 
przyjaznych stosunkach. Za­
warty trzynaście lat temu 
Układ o Sojuszu Przyjaźni i Po 
mocy jest ciągle aktualny i wy

ściśle stosując się do 
myśli zawartych w 
Lenina.

Polska Ludowa ma

ducha i 
pismach

natural-

raż.a istotny 
państw.

Szczególnie 
wydarzeniach

stosunek dwu

jednak teraz, po 
Października

działanla wielu 
liczba zresztą sta- 
a tezy internacjo-

między narodowej 
zdobywają coraz

więcej zwolenników, nawet w 
środowiskach odległych od re­
wolucyjnego ruchu robotnicze­
go.

ne, wspólne zainteresowania 
polityczne ze Związkiem Ra­
dzieckim. ZSRR — jako jedno 
z dwu głównych mocarstw 
światowych — od kilkunastu 
lat twardo stoi na pozycji o- 
brony naszych granic. Nigdy je­
szcze w przeszłości nie mieliś­
my tak niezmiennego so* 
jusznika.

Przypomnijmy, że nawet 
Francja, tak deklaratywnie ży­
czliwa w latach 1918—1939 dla 
Polski — jednak w wielu spra 
wach nie zajmowała stanowi­
ska, które nie budziłoby żad-
nych wątpliwości choćby

Szczególnie trudne jest uło­
żenie stosunków dwu sąsia­
dów: wielkiego mocarstwa o 
pierwszorzędnym znaczeniu 
światowym — i mniejszego 
państwa o bogatych trady­
cjach, którego naród dał w hi­
storii piękne dowody ukocha­
nia niezawisłości. Stosunki te 
nie mogą się opierać na innych 
zasadach — jak te, które gło-

w sprawie plebiscytu na Ślą­
sku. To samo dotyczy Wielkiej 
Brytanii. Dla niej Polska była 
tylko konikiem na szachowni­
cy, którego stosownie do u- 
kładu sytuacji, w celu uzyska­
nia słynnej ,,balance of power” 
(„równowagi sił”) w Europie 
— można przerzucić z miejsca 
na miejsce — byle z korzyścią 
dla interesów brytyjskich. W 
sprawach polityki międzynaro­
dowej międzywojenna Francja 
i Anglia, dwa — z czterech — 
mocarstw europejskich zajmo­
wały postawę niestałą, i na 
związkach z nimi nie można 
było budować. Związek Ra­
dziecki zaś — raz deklarując 
poparcie dla granic Polski — 
nigdy ani na krok od swo­
jej pierwotnej decyzji się nie 
cofnął.

Można oczywiście dowodzić, że 
ZSRR jest zainteresowany w

1956 roku, stosunki między Pol 
ską a Związkiem Radzieckim 
nabrały nowego, szczerego i 
otwartego charakteru — w 
myśl zasad leninowskich, jak 
równi z równymi, przy posza­
nowaniu wzajemnym narodo­
wych praw kulturalnych, poli­
tycznych, gospodarczych. Je­
steśmy pewmi, że ten nowy 
okres stosunków polsko-ra­
dzieckich będzie się nadal roz­
wijał, i przekształci się w 
trwałe, bezpośrednie, osobiste 
stosunki przyjaźni Polaków z 
Rosjanami, Ukraińcami, Bia­
łorusinami, Litwinami i wielu 
innymi narodami ZSRR. Moż­
na bowiem powiedzieć śmiało, 
że nic tak nie przysłużyło się 
w ostatnim czasie przyjaźni 
polsko-radzieckiej, jak uznanie 
przez partię i rząd radziecki 
zmian, jakich dokonano u nas 
w ostatnim okresie — za no­
wy, śmiały krok w kierunku 
szybszej realizacji naszych spo 
łecznych założeń ustrojowych. 
Postawa przywódców radziec­
kich w tej sprawie dowiodła, 
że dobra wola z obu stron mo­
że usunąć każdą, pozornie 
niepokonalną trudność w sto­
sunkach między dwoma pań­
stwami, z których jedno jest 
podstawowym mocarstwem 
świata.

J. LKKOWSKI

To wcale me jest kolumna marsjańskich samochodów, lecz dowód, że propaganda, wyborcza 
we Włoszech stosuje najnowocześniejsze środki — między innymi film, radio i telewizję. 

Fot. — CAF ‘

Ministerstwa 
da[q przykład

Jak poda je PAP, poszczegól­
ne ministerstwa zmniejszają 
swoją obsadę personalną I 
tak np. w Ministerstwie Prze­
mysłu Ciężkiego zwolnionych 
zostanie 200 pracowników, a 
kilka departamentów tego mi­
nisterstwa ulegnie likwidacji 
Poważnie zostanie zmniejszo­
ny stan zatrudnionych w Mi­
nisterstwie Górnictwa i Ener­
getyki, gdzie liczba zwolnio­
nych wyniesie ponad 700. 
Wśród zredukowanych znaj­
dzie się wielu rencistów. O 
190 zmniejszona zostanie licz­
ba etatów w Ministerstwie 
Przemysłu Lekkiego Również 
poważne zmniejszenie przero­
stów administracyjny: h prze­
widuje się w Ministerstwach 
Przemysłu Spożywczego : Sku­
pu, Przemysłu Drobnego i Rze 
miosła. Budownictwa. Gospo­
darki Komunalnej oraz Han­
dlu Wewnętrznego i Zagra­
nicznego.
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Nowa apretura
(API) •

Jak wiadoma, bielizna z ny­
lonu budzi szereg zastrzeżeń: 
przylepia się do ciała, przy­
wierają do niej suknie... Zna­
lazła się na to rada: wynale­
ziona w USA nowa apretura 
do tkanin, zastosowana do 
włókien sztucznych, nadaje im 
duże przewodnictwo tak, że 
powstająca elektryczność roz­
prasza się natychmiast. Oka­
zało się bowiem, że przylepia­
nie się do ciała wyrobów z 
włókien sztucznych jest skut­
kiem powstawania na nich 
elektryczności statycznej.

Nowa apretura wytrzymuje 
80 prań mechanicznych, stosu­
je się ją w ilości 2 proc, cięża­
ru materiału.

GAZ 
pod jeziorem 
(API)

Szereg przedsiębiorstw pro­
wadzi poszukiwania na tere­
nie jeziora Erie w Kanadzie, 
gdzie niedaleko od brzegu od­
kryto znaczne złoża gazu ziem 
nego. Jedna tylko z firm po­
siada tam już 34 źródła o 
dziennej produkcji 28.320 m 
kw. Poszukiwania objęły całe 
wybrzeże od Detroit do Nia- 
garariver. Złoża te znajdują 
się na głębokości od 300 do 450 
m poniżej dna jeziora.

„Hallo - Reisen4’
— po raz ostatni

W rezultacie naszych publikacji 
na temat wprowadzenia w błąd 
przybyłych do Polski w świątecz­
nym okresie grudnia ub. r., oby­
wateli NRF, odwiedzających 'swe 
rodziny, otrzymaliśmy — poza pu­
blikowanymi już wyjaśnieniami fir 
my ,,Hallo - Reisen“ — Alfons Ziół 
kowski z Essen — dokumenty osta 
tecznie wyjaśniające sprawę.

,,... biuro podróży pana Ziółkow 
sklego — pisze Naczelnik Wydz, 
Zagranicznego CZPU* „Orbis1’ — 
nie było nigdy kontrahentem „Or­
bisu4’, występowało Jedynie w cha 
rakterze przewoźnika grup polo­
nijnych z Niemieckiej Republiki 
Federalnej, organizowanej przez 
Związek Polaków w Niemczech 
„Zgoda”, z którym „Orbis” współ 
pracował w roku ubiegłym. Pan 
Ziółkowski nadużył zaufania 
swych mocodawców, t. j. Związku 
Polaków w Niemczech „Zgoda” i 
„Orbisu4’, organizując i przysyła­
jąc do Polski grupy turystyczne, 
złożone z rodowitych Niemców, na 
warunkach preferencyjnych, prze­
widzianych dla Polonii niemiec­
kiej”.

Z dalszego ciągu dokumentu wy 
nika, iż p. Ziółkowski — tak jak 
to twierdziliśmy na podstawie 
obserwacji własnych oraz relacj. 
zainteresowanych, tj. przybyszów 
z Niemiec — wprowadził w błąd 
swych klientów, narażając w do­
datku na nieprzyjemności firmę 
Leo Linzer, znaną z solidności i 
rzetelnej obsługi klientów, czego 
dowody dała w ciągu swej 2-let- 
t.iej działalności.

Sam p. Ziółkowski zresztą, w li­
ście z dn. 25. 3 58 r. do p. L. 
Linzera, szeroko wyjaśniając pro­
blem — pisze pod koniec dosłow­
nie (cytujemy w języku orygina­
łu):

„Sie kłinnen versichert sein, 
flass diese ganze Angelegcnheit 
fiir mich eine grilndliche Lehre 
war und ich bitte Sie freundlichst, 
meinc Fehlhandlungen zu ent 
schuldigen”.

Życzyć by sobie należało, by — 
w podobny sposób p. Ziółkowski 
przeprosił swych klientów, nam 
zaś nie przedstawiał sprawy ina­
czej, niż w cytowanym liście. 
Prawda bowiem — wyjaśniła się 
nawet wbrew próbom jej przeina

Z MARTYROLOGII ZYDOW..

Okres okupacji faszystowskiej. Hitleroiccy w drodze do 
okupowanej Polski. Napis na wagonie kolejowym: „Je- 

dzicmy do Polski podzelować Zydow'’.
GAF — Zd.ję ie dokumentalne

Masowe wywożenie trupów w gettcie warszawskim.
CAF — zdjęcie dokumentalne

W sprawie
V a spotkaniu generałów Ar- 
i* mii Radzieckiej z przedsta 
wicieiami załogi i dyrekcji Za 
kładów H. Cegielski omówiono 
szczegółowo pracę rady robot­
niczej w tych zakładach. Kie­
dy jednak któryś z gości, nie 
rozumiejąc dostatecznie za­
kresu kompetencji rady robot­
niczej, zapytał cegielszczaka o 
to — jakie są w takim razie 
zadania związków zawodo­
wych, rady zakładowej, zapa­
nowało na moment dosyć kło­
potliwe milczenie; w końcu dy 
rektor techniczny (jeśli dobrze 
pamiętam) podjął próbę odpo­
wiedzi. Trudno w tej chwili 
przypominać sobie co i jak 
przedstawiano, jeśli chodzi o 
związici zawodowe (spotkanie 
odbyło się w ostatnich dniach 
lutego), dosyć na tym, że nie 
tylko goście ale i dziennikarze 
opuszczał’ pokój dyrekcji z 
przeświadczeniem, że istnieją 
przecież pewne niedomówie­
nia, że pozostaje w dalszym 
ciągu dosyć niepełne określe­
nie roli na przykład rady za­
kładowej wobec faktu istnienia 
tego typu nowej instytucji 
co rada robotnicza.

W całej kampanii wyborczej 
delegatów związkowych na 
Kongres Zw. Zawodowych wy 
czuwało się oczekiwanie, że 
sejm ruchu zawodowego odpo­
wie na szereg pytań palących,

I rzeczywiście, już w pierw­
szych dniach z trybuny IV 
Kongresu Związków Zawodo­
wych padły określenia precy­
zujące rolę i odpowiadające 
konkretnym warunkom próbie 
my działalności i rozwoju sa­
morządu robotniczego.

PAMIĘTAMY!
Ulica Miła wcale nie jest miła.
Ulicą Miłą nie chodź moja miła.

W nocy nad ulicą Miłą — gwiaździsta ospa.
IV nocy na ulicy Miłej — rozpacz.

Na ulicy Miłej ani jedno drzewko nie rośnie,
na ulicy Miłej'— w maju — ludzie nie wiedzą o wiośnie, 
ale cały rok hula perspektywa łysych, gazowych latarni, 
łbem waląc o mur cmentarny.

V ie ma już tej warszawskiej 
ulicy, ulicy nabrzmiałej 

rozpaczą codziennej nędzy. Zo 
stał tylko po niej wiersz, poe­
ty, zostały zwiędłe płatki kwia 
tów, rzucane co roku na jej 
krwawe ruiny i została pa­
mięć heroizmu jej mieszkań­
ców.

...Dorka miała 13 lat. Może 
wyglądała tak jak moja kole­
żanka szkolna—Anna, mieszka 
jąca w Poznaniu przy ul. Zydow 
skiej, a może jak moja córecz­
ka Hania. Dzieci tak są cieka-
we życia. Czasem nie mam już 
cierpliwości odpowiadać na 
dziesiątki pytań Hani. z\ Dor­
ka 7 ulicy Miłej przestała pew 
nego kwietniowego dnia 1943
roku pytać swej matki. Dla­
czego? Przyszła taka chwila, 
w której mała dziewczynka z 
żydowskiego Getta dojrzała do 
tego, aby światu rzucić — od- 
powTiedź.

Jeden z naocznych świad­
ków powstania w Gettcie tak
pisze w swych notatkach:

„Widziałem, jak po opano­
waniu przez Niemców pewne-

DZIECIĘCE ZAWODY NARCIARSKIE

czenia.
W ten sposób zamykamy sprawę 

„Hallo - Reisen” pana Alfonsa 
Ziółkowskiego. Red.

W Zakopanem odbyły się doroczne zawody narciarskie 
dla najmłodszych, biegi płaskie dziewcząt i chłopców 

oraz skoki narciarskie dla chłopców.
Na. zdjecu: fragment biegu płaskiego dziewcząt.

CAF — Fot. Olszewski

Władysław Braniewski

go domu przy ulicy Miłej, na 
balkon trzeciego piętra wyszło 
dwóch młodych chłopców z ka 
rabinami w ręku. Rozpoczęli 
ogień. Obok nich stanęła dziew 
czynka i rozwinęła biało-czer­
wony sztandar. Cała trójka zgi 
nęła w nierównym boju.”

Jakżeż prosta była odpo­
wiedź Dorki. Dziecko nędzarzy 
żydowskich z ulicy Miłej zgi­
nęło w obronie godności ludz­
kiej i wolności swej ojczyzny.

„Główna baza powstańców
znajdowała się na ulicy Miłej 
— pisze B. Marie w swej pracy 
historycznej pt „Powstanie w 
Gettcie Warszawskim”.— Fakt, 
że ulica ta stała się główną 
bazą Żydowskiej Organizacji
Bojowej jest zrozumiały, po­
nieważ tworzyła ona wraz z 
sąsiednimi (Wołyńska, Dzika. 
Szczęśliwa, Niska itd ) dzielni­
cę proletariatu żydowskiego i 
rzemieślniczej biedoty War­
szawy”.

Nadużywanym w minionym 
okresie słowom o tym, że kla­
sa robotnicza jest współgospo­
darzem kraju, można przy a 
treści i wzbogacić je rzeczy­
wistą wartością tylko wów­
czas, jeśli rzeczywiście wszyst 
kie załogi współgospodarzyć 
będą w swoich zakładach pra­
cy, to znaczy, jeśli korzystać 

nadzorowania

zakładu z osobna i w skali 
ogólnokrajowej — widzimy w 
takiej konferencji
trzech pełniejszą realizację 
ludowładztwa.

Henryk HELLER

informuje:

będą z prawa 
działalności 
przedsiębiorstw.

administracji

Ale — jak podkreślił Wła­
dysław Gomułka na obradują­
cym w Warszawie IV Kongre­
sie _ „z każdego prawa wy­
nikają określone obowiązki. 
Z prawa do współzarządzan»u 
zakładami pracy wynikają oBo 
wiązki troszczenia się o naj­
lepsze wyniki produkcji tyci, 
zakładów.”

Można by w wielu poznań­
skich fabrykach postawić py­
tanie, czy rzeczywiście wyko­
rzystano wszelkie sposoby mo­
gące zapewnić lepszą, szybszą 
i tańszą produkcję. Czy użyto 
w tym celu wszystkie istnieją­
ce siły a odpowiedź na to py­
tanie nawet w tych zakładach, 
gdzie, jak na przykład w HCP, 
dobrze pracuje rada robotni­
cza — nie byłaby chyba abso­
lutnie twierdząca. A przecież 
we wszystkich zakładach pracj 
istnieją rady zakładowe, ko­
mitety zakładowe partii, to 
znaczy także tam, gdzie powo­
łane zostały rady robotnicze.

Wychodząc z słusznego zało­
żenia. że tych organizacji nie 
można postawić poza nawias

sam w 
szerokie

?u robotniczego, który 
sob e stanowi bardzo

piła na Kcng
ie, nartia wystą- 
■esie z koncepcją

powołania Konferencji Samo­
rządu Ro.bntn'czego, w której 
deYd wchodziłyby obok rad ro 
botnicrych komitety zakłada-

Raid braterstwa
broni

(API)
Kombatanci radzieccy 

przybędą na motocyklach i 
wizytą przyjaźni do Warsza­
wy, Krakowa, Katowic, 
Wrocławia, Poznania, Byd­
goszczy i innych miast Pol­
ski.
W maju br. rozpoczynają się 

obchody związane z 15 rocz­
nicą powstania Ludowego Woj 
ska Polskiego. Z tej okazji, jak 
również dla uczczenia przj- 
padającej w tym miesiącu 
trzeciej rocznicy podpisania 
Układu Warszawskiego o 
wzajemnej pomocy, przybę­
dzie ze Związku Radzieckiego 
do Polski sztafeta motocykli­
stów radzieckich, uczestników 
wspólnych walk wyzwoleń­
czych w latach 1943—45, zor­
ganizowana przez Stowarzyszę 
nie Współpracy z Armią, Lot­
nictwem i Flotą (DCSAAF) w 
ZSRR.

Motocykliści radzieccy mają 
przybyć do Polski przez Brześć 
i Terespol w dniu 14 maja. 
Trasa ich raidu prowadzić bę­
dzie przez Lublin, Kielce, Kra 
ków, Katowice, Opole, Wro­
cław, Legnicę, Poznań, Byd- 
< - — i dalej aż na pola Grun 
waldu, gdzie spodziewani są w 
dniu 25 maja.

Stamtąd właśnie, z tej nie­
zapomnianej ulicy — wyszła 
ze sztabu ŻOB, dnia 23 kwiet­
nia, odezwa do ludności pol­
skiej. Rozpowszechnieniu jej 
pomógł polski ruch oporu, roz­
syłając ją do prasy Polski 
Podziemnej i rozlepiając na 
murach Warszawy. Polscy Ży­
dzi tak zwracali się między in­
nymi do swych współtowarzy­
szy walki:

„Polacy! Obywatele! Żołnie 
rze Wolności!

Wśród dymu pożarów i mo 
rza krwi mordowanego Gett? 
w Warszawie, my więźniowi* 
Getta — ślemy Wam bratnie 
serdeczne pozdrowienia.

Wiedzcie i także, że każdy 
próg Getta — jak dotychczas
tak i nadal — będzie twierdzą
Że możemy wszyscy zginąć w 
tej walce, lecz nie poddamy 
się.

Toczy się walka o naszą ; 
Waszą wolność O nasz i Was/ 
ludzki, społeczny, narodowy 
honor i godność.

Pomścimy zbrodnie Oświę­
cimia, Treblinki, Bełżca. Maj­
danka. Niech żyje braterstwo 
broni i krwi Walczącej Pol­
ski!”

Dotrzymali słowa. Walczył 
do końca. Jak legendarn' 
obrońcy Termopil.

Zofia Andrzejewska

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

O zapisach szkolnych
Kończą się narady przy stole rodzinnym. Decyzje za­

padły. Trzeba pójść zgłosić absolwenta VII klasy 
szkoły podstawowej do szkoły średniej ogólnokształcącej 
lub zawodowej. Absolwenci klasy XI zaczną niebawem 
„obkuwanie się“ do egzaminów wstępnych do wyższych 
uczelni.

Znów nowe pokolenie postąpiło krok naprzód. Dążąc 
do swego osobistego szczęścia, da narodowi, społeczeń­
stwu nowe wartości,..

Oczywista wtedy jednostka będzie zadowolona, a spo­
łeczność będzie miała korzyści z obywatela, gdy ten do­
kona wyboru zawodu trafnie, zgodnie ze swymi zamiło­
waniami i uzdoimeniami. Obserwacje — nawet pobież­
ne — wskazują na to. że zbyt wielu młodych ludzi wy- 
b’era tylko niektóre zawody. Jakimi motywami kierują 
się? — Czyżby historia powtarzała się? Czy popełniamy 
stale takie same błędy przy wyborze zawodu? — N’e 
znamy nowszych badań naukowych, dotyczących tej pro­
blematyki. ale posłużmy się rozprawą psychologiczna A. 
Waszaka pt ..Plany i marzenia młodzieży wiejskiej o 
przyszłości’’ (Psychotechnika — R. XII — zesz. 3 i 4 — 
1938). Uszeregowane motywy ówczesnej młodzieży wy­
bierającej zawód według ich liczebności występowa-

we partii i rady zakładowe. 
Niełatwym problemom każde­
go przedsiębiorstwa produk­
cyjnego chyba lepiej dadzą ra­
dę skoordynowane wysiłki 
tych trzech organów przedsta­
wicielstwa załogi, aniżeli nai- 
lepiej pracujaoa rada robotni­
cza czy w oojedynkę odrębnie 
działajacy komitet z -;kładowy 
i aktyw związkowców.

Już na pierwszy rzut oka 
uderza wobec dotychczasowej 
wielotorowości pra^y słuszność 
propozycji partii wygłoszonej 
ustami I Sekretarza KC na 
Kongresie. Nowa koncepcja w 
swoich założeniach wydaje się 
być zapowedzia rzeczywistego 
"ozszer-rnia i pogłębienia ide: 
wmonwu robotniczego.

W przyrodzie nie ma innego 
źródła dochodów i wartość’ 
jak praca — słyszeliśmy w cza 
sic transmisji radi >wej z obrad 
Kcntr^u. Właśn a powołanie, 
instytucji konferencji samo­
rządu robotn czego — stwarza 
perspektywy lepszej pracy za­
łóg Ale są i sprawy ochrony | 
ludzi pracy. >ch warunków w 
czasie produkcji i w ogóle 
bron? Interesów mas pracują­

cych. Skoordynowane wysiłki 
trojakiej reprezentacji załóg: 
no’itvc<noj — komitet zakła­
dowy partii, produkcyjnej —i 
rada mbotnicza. społecznej i i 
bytowej — rada zakładowa. I 
potrafić skutecznie bronić naj­
szerzej rozumianych interesów 
załogi. Składają się bowiem z 
ludzi z wyboru. Z drugiej stro- 
ny — będą to ludzie mający 
wpływ na kierunek produkci’ 
i niezakłócony hamulcami jej 
rozwój A więc dla każdego

MIASTO
O TRZECH GRANICACH

Wyjątkowo rza.'ko zdarza si^ 
znaleźć nu mapie świata mia­
sto, gdzie spotyka ją się trzy 
granice. Takim miastem jest 
Bazylea, Szwajcarzy postawili 
tu stalowy pylon, wskazujący 
kierunek do trzech państw.

Fol. — CAF

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

ma przedstawiają się następująco: 1. Motywy pieniężne 
i ambicja, 2. wpływ otoczenia. 3. motywy ideowe, 4, mo- 

5. charakter pracy, 6. zamiłowania, 
1. zdolności. 8. warunki zdrowotne.

7°?! .przykre wrażenie. Kto ponosił czę- 
tvwów inę ta 51 S^n rzeczy? Skąd zwycięstwo mo- 

Młodzież umiemy częściowo 
Z żyX ń? ’ h16 1̂^ Ona ni* zna siebie, ona nie 
D?eniLJ%D teg° ??b,era si^ P° złote runo, sądząc, że 
wąwozach «e szcTCAie" K°la do,nu j instytucji wycho- 
sza odn^wirl ' inaczej roz^iana. Dorośli pono- 
te ^dJ'a!nO?C/a poznieisze tak zwane zwichnię- 
wybierania^ni0^?’ ,t7?sem za namawianie młodzieży do nalXveh aC1 uCg.° Zawodu 1 za nieudzielanie 
należytych wskazówek i informacji

Dlatego też w przeddzień zapisu do s7kolv warto iP<7 
cze raz przeanalizować swą decv7ie art° ]eSZtylko iwo 1 • 4 uecyzję. Trzeba ocenie me

istotę Zc^łoks°7.taH przyślij8 pra^y Sza\ Sd"j jeg° 
potem decydować: będę lekarzem h 1 d°Pier° rem... Nie dlatego. że^I to 7awn^v dcntTst^ inżynie- 
dobrze płatne, lecz dlatego że nadacfnione i wodów chcę ulżyć cierpilcym d^ Q d° bcn Za" 
ne nowe wartości i wierze w tasP°ł^zcnstwu pcw- 
kłym zjadaczem chlubą ’ ZG me będę ty,ko zwy'

DR J. SZEL.



rracownky poszukani
Stolarzy meblowych, malarzy samochodowych, 
murarzy i robotników przyjmą Poznańskie Za­
kłady Mechaniczne W. Z. G. S. „Samopomoc
Chłopska'4, Poznań, ul. Kolejowa 1/3. KI 880
ID—12 robotn.ków do robót ziemnych zatrud­
ni zaraz Samodzielny Oddział Wykonawstwa 
Inwestycyjnego, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11,
pokój nr 82. KI 908
Kierownika technicznego, dobrego organizatora 
z wyższym wykształceniem technicznym ewen­
tualnie z uprawnieniami mistrzowskimi i odpo­
wiednią prak/yką w szyciu konfekcji lekkiej 
i bielizny męskiej zaangażuje Krawiecka Spół­
dzielnia Pracy (Pokój), w Poznaniu, ul. Grun-
wałdzka 88, barak 25. KI 926
Ekonomistę do sekcji Org. Plan. Zatrudnienia 
i płac — kierownika Zakładu Metalowego oraz 
starszego mechanika zatrudnią Wschowskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Sławie Śląskiej. 
Wymagane: wyższe wykształcenie i 2—3 lat 
praktyki w danej specjalności oraz wysokie 
kwalifikacje. Wynagrodzenie od 1.100—1.700 zł 
oraz ewentl. premia regulaminowa względnie 
uznaniowa. Zgłoszenia należy kierować do 
Wschowskich Zakładów Przemysłu Terenowe­
go w Sławie Śląskiej, ul. Waryńskiego nr 38,
pow. Wschowa, woj. zielonogórskie. K1937
Brygadzistę oborowego z 2 pomocnikami zatrud­
ni Roln. Zakład Dośw. Dłoń, powiat Rawicz. 
Pożądana jest znajomość inseminacji. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego w rol-
nictwie. K1933
Inżynierów-mechaników samochodowych i tech­
ników oraz kierowców z I i II kategorią prawa 
jazdy, przyjmie zaraz Państwowa Komunikacja 
Samochodowa, Ekspozytura Towarowo-Spedy- 
cyjna w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. K1953
4 dozorców terenowych zatrudnią Zakłady Mię­
sne — w Poznaniu — Rzeźnia, przy ul. Garba­
ty 101. Wymagany wiek powyżej 45 lat. K1997
Odpowiedniego ogrodnika - praktyka, obezna­
nego z warzywnictwem i sadownictwem poszu­
kuje Stacja Nasienno-Szkółkarska w Złotnikach 
Wielkich, poczta Tykadlów, pow. Kalisz. Po­
sada do objęcia natychmiast lub w okresie póź­
niejszym. Mieszkanie i wynagrodzenie za pracę 
do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia kierować 
pod w. w. adresem do dnia 1 maja 1958 r. 20703p
4 operatorów sprzętu ciężkiego zatrudnimy. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Rejo­
nowym Kierownictwie Robót Wodno-Meliora-
cyjnych, Leszno, ul. 22 Lipca 2. K1894
Inżynierów - mechaników o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych przyjmie zaraz Państwo­
we Biuro Projektowo-Konstrukcyjne. Oferty 
składać do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskie­
go 3 dla K1969.
Kalkulatora oraz każdą ilość murarzy, robotni­
ków’, 3 dekarzy, 1—2 zdunów przyjmie zaraz 
do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b. Warunki płacy 
według nowych stawek w budownictwie obo­
wiązujących od 1. IV. 1958 r. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia: pokój nr 11.

K1947

Praca Nauka
Inżynler rolnik z długo­
letnią praiktyką poszu­
kuje pracy. Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10386g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 5764g

uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Mosina, Czerwonej Ar

Języki obce wykłada pro-

mii 4. 10919g

Emeryta lub samotnego 
pracownika (gospodarza) 
poszukuję na gospodar­
stwo 14 ha, koło Poznania. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16979g.

Potrzebna kwalifikowana 
niania - wychowawczyni 
do półrocznego dziecka w 
Warszawie. Warunki bar­
dzo dobre: osobny pokój, 
całkowite utrzymanie, 
pensja 1000 złotych mie­
sięcznie. Referencje ko­
nieczne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10261g

Poszukuję zaraz 2 pra­
cowników (najchętniej sa­
motnych) do wykonywa­
nia prac rolnych. Wyna­
grodzenie dobre, pełne 
utrzymanie. Franciszek 
Biały, Spławie, poczta 
Stare Bojanowo, pow. Ko-
ścian. 20555p

fesor 
Opłaty

Maria Rominglon.
niskie.

Józefa 5 m. 5.
Poznań, 

10056?
Tańców towarzyskich u- 
czę (rock, cha cha cha).
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7. 10436?
Kursy kroju męskiego i 
damskiego prowadzi St. 
Przybylski, Poznań, Gło-
gowska 86.

Kupno

11083

Piec do hartowania elek­
tryczny lub gazowy śred 
ni kupię. Krzychrla, Po­
znań, Staszica 21, telefon 
513-51, 168 lóg
Skrzynię biegów do samo­
chodu Mercedes V-170 ku­
pię. Ozorkiewicz, Pniewy, 
Szkolna 2.  10913g
Pianino kupię w dobrym 
stanie albo do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
1134 Ig.

Starszej pani do 2-letnie- 
go dziecka na 3 godz. 
dziennie poszukuję. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 11004g

Kupię samochód osobowy, 
stan obojętny. Paczkow­
ski, Oborniki Wlkp., Swier
czewskiego 74. 20556p
Kupię drut żelazny 8 mm 
mogą być kawałki Zgło­
szenia: Poznań, tel. 526-75.

11096g

Dnia 17 kwietnia 1958 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 89, śp.

z Kowalskich

Agnieszka Jaśkowiak
Pogrzeb odbędale się w niedzielę, 20 bm., 

o godzinie 14 z domu żałoby Poznań, Slązańska 7, 
na cmentarz parafialny w Żegrzu.

11613?
W głębokim smutku pogrą-.aa 

RODZINA

a

Dnia 16 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
brat, wujek i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Bernord Szurka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Ifl bm., 

o godzinie 10,30 na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
W smutlcu pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
----------  11561?

Wydział Wojskowy Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania zawiadamia, że w 
dniach od 19. IV. 1958 do dnia 30. IV. 1958 
od godziny 8—18 w Rejonie Fortu IV (Bo- 
gucin, Koziegłowy, Żwirownia i Dzielnica 
Nowe Miasto) przeprowadzone zostanie

nmczoioe (imunicp
i innych pozostałości wojennych.

Dla zapewnienia bezpieczeństwa nale­
ży w pobliskich domach w czasie niszcze­
nia amunicji zostawić otwarte okna.

Poza tym każdego tygodnia w środy 
1 czwartki w Rejonie Fortu IV odbywać
się będzie niszczenie amunicji. K0226

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
ROSKO, z siedzibą w Wieleniu 
Południowym, pow. Czarnków

ZAWIADAMIA
wszystkich swoich członków nie zamieszku­
jących na terenie działalności tut. Spół­
dzielni, że winni do dnia 30 czerwca 1958 r. 
wycofać swoje udziały, względnie wskazać 
inną Spółdzielnię na terenie swego miejsca 
zamieszkania, celem przeniesienia ich 
udziałów, natomiast udziały członków zmar 
łych winni podnieść najbliżsi spadkobiercy 
zmarłego.

Nie odebrane dywidendy z lat ubiegłych 
i nie wycofane w określonym terminie na­
leżności i udziały zostaną wpisane na fun­
dusz zasobowy GS, a członkowie nie będą 
mogli po tym terminie wnosić żadnych
pretensji. K2010

Sprzedaż
Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówki „War­
szawa” poleca: Lestński, 
Poznań, Żydowska 33.
__________ __________ 8327?

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet”. Stan 
dobry. Sulechów, Żymier-
skiego 25. 10267g
Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

koszykowe 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

9986?
Sprzedam telewizory ..Dii 
rer”, ..Rubens”, „Record”. 
Szczecin ul. Grzegorza z 
Sanoka 71, tel 21-11.

10327g
Sprzcdam perkusję uży­
waną. Poznań, Żurawia 7
m. 24. 10625g
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V-170 po 
remoncie na nowym ogu­
mieniu. Poznań, ul. Pala­
cza 97 (warsztat samocho-
dowy). 10645g
Samochód osobowy mało­
litrażowy w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Poznań. 
Daleka 3, przy Głogow­
skiej (Górczyn). 10735?
Maszynę damską krawiec­
ką sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 42 m. 1. 

10762?
Sprzedam samochód w 
dobrym stanie 4-drzwio- 
wy, nowe ogumienie. Po­
znań, ul. Hetmańska 2a 
m. 4. 10865g
Sprzedam maszyny rzeż- 
nickie, kotły, wagi uchyl 
ne, kompletne urządzenie 
warsztatowe, wóz rzeźne- 
kl oraz sieczkarkę, moto­
rową wraz z silnikiem, 
Wł. Wożniak. Poznań, ul.
Junikowska 8. 10988?
Motocykl BSA 500 i NSU 
200 ccm spiesznie sprze­
dam. Poznań, św. Wojcie-
cha 22/24 m. 17. 10990g
Sprzedam samochód oso­
bowy Opel P-4 na chodzie. 
Kruslcki, Szamotuły. Mic 
kiewicza 5. tel. 380 . 20310n
Samochód „Star 20” cię­
żarowy stan dobry sprze­
dam. Kempiński, Kcynia 
Nowa 4, tel. 159. K2611
„Opel - Kapitan” cztero­
drzwiowy, stan dobry (sil-
nik zapasowy części
zamienne sprzedam. Byd­
goszcz, Na Skarpie 8 (Ja-
ry). tel. 68-77.

ETERNIT falisty płaski 
KORYTA kamionkowe

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

W POZNANIU
GRYSY kredę mieloną
LEPIKI smołę dachową

przedsiębiorstwom uspołecznionym
Papę bitumiczną i smolowcową
PŁYTKI lastrlco
BLOKI gipsowe (art. zastępczy cegły)
WAPNO palone

przedsiębiorstwem uspołecznionym i oso­
bom prywatnym w partiach wagonowych 
i drobnicowo ze składu przy ul. Bałtyc­
kiej 29

DOSTARCZA
POZNAŃSKA HURTOWNIA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
POZNAN, ul. Nowowiejskiego nr 1 

Informacje telefoniczne: 45-49 lub 22-28 
K1993

REJON PRZEMYSŁU LEŚNEGO 
WE WROCŁAWIU 
plac Grunwaldzki 90

oferuje do sprzedaży Instytucjom, przedsiębior­
stwom państwowym, spółdzielczym i orywatnym

TROCINY
iglaste i liściaste

W KAŻDEJ ILOŚCI.
a) franco wagon stacja przeznaczenia w cenie 

160,— zł za tonę;
b) loco skład tartaku w cenie 45,— zł za tonę.

Szczegółowych Informacji udziela i zamówienia 
przyjmuje dział produkcji i zbytu, pokój nr 7, 

telefon 230-11/15.
K1989

PRZETFRG NIEOGRANICZONY
na jedną parę koni, uprząż oraz 

dwie platformy.

Sprzedaż odbędzie się w dniu 28 kwiet­
nia 1958 r. (poniedziałek) w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 75.

Oględzin można dokonać w dniach od 23 
do 27 bm. w godzinach od 16—18 pod wy-
żej wskazanym adresem. K1984

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W CHODZIEŻY

ogłasza

II PRZETARG KGOGRfilllCZOIIY 
na samochód osobowy „FIAT-1100 ’ 
Cena wywoławcza 13.500,— złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 
o godzinie 10, w Chodzieży
wej 1.

Przystępujący do przetargu

29 kwietnia 1958 r. 
przy ulicy Mosto-

__ _ ________ _ zźożą wadium w 
wysokości 16’/« ceny wywoławczej do dnia 
28 kwietnia 1958 r. w NBP Oddz. Chodzież na
konto nr 1201-6-175.

Wymieniony pojazd oglądać można codzien­
nie z wyjątkiem niedziel, w godz. od 10—14.

K2028

WAGEWOZOWA
używaną

SPRZEDA

HURTOWNIA NR 1 „ A R G E D ”
POZNAN, ulica Gąsiorowskich 6

cena 7.350 zl.

OGŁOSZENiA DROBNE
Maszynkę do podnoszenia I Sprzedam samochód Opel- 
oczek sprzedam (oraz wy- Kadet w bardzo dobrvm
uczę). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11453g.
Perkusję sprzedam okazyj 
nie. Konin, Plac Wolności 
16 m. 2, parter, z 20553p
Motocykl WFM w dobrym 
stanie sprzedam. Tadeusz 
Moskal, Łopiszewo, pocz­
ta 1 stacja Ryczywół, pow.
Oborniki Wlkp. 26554ip
Mlkę budowlaną (błysz- 
czyk) do tynków fasado­
wych poleca Stanek, Gru 
dzlądz, Mickiewicza 23

20558p
Sprzedam komplet omło- 
towy (młocamia silnik pas 
— 15 tys.). Stefan Kujawa, 
Ksawerów, poczta Wyso­
kie, pow. Konin. 20559p
Samochód osobowy marki 
Opel - Olympia, dolnoza- 
worowy, ©gumowanie no­
we, stan średni — tanio 
sprzedam. Franciszek Kaź 
mlerczak, Słupca ul. Łą­
kowa nr 11. tel. 57 . 20566p
Motocykl 125 ccm sprze­
dam. Iwański, Kępno, ul.
Wolności 10. 20562p
Rewolwerówkę komplet­
ną przelot 30 mm toczenia 
100 sprzedam. Poznań, 
tel. 29-41. HOlZg
Sprzedam warsztat tkac­
ki, Poznań, Lodowa 1 m.
7. 11017g
Sprzedam spiesznie akor­
deon marki niemieckiej 
16 registrów, 120-basowy. 
Krystyna Szulc, Poznań, 
Dzierżyńskiego 90 m. 6a.
_________ 11020g
Sprzedam kratę rozsuwa­
ną 2.25 X 1,50 m. Poznań,
Kozia 5 m. 15. 11023g
Maszynę do szycia gabi­
netową jak nową snrze- 
dam. Poznań, Dąbrowskie
gb 45 m. 4. 11024g
Sprzedam altanę ogrodo­
wą. Wiadomość: Poznań.
tel. 645-26. 11031g
Sprzedam lokal 20 m’ na 
Jeżycach. Wiadomość: Po­
znali, tel. 645-26. 11032g
Okazyjnie sprzedam 3’/» 
ha ziemi w Krzeslnach 
przy stacji lub połowę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11633g.

K2612
Motocykl E, S-250 ccm 
najnowszy typ niemiecki 
— sprzedam. Poznań, Pol-
na 64 m. 10. 9953g
Motocykl nowy WFM 
sprzedam. Poznań, Litew 
ska 3 m. 2. 10628g
Spacerówkę w dobrym 
stanie na kulkowych ło­
żyskach sprzedam. Po­
znań, Czajcza 2a m. 20.

stanie. Marian Nowak, 
Czempiń, tel. 23. 11042g
Motocykl „Zlindapp” 260 
ccm w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Ułań­
ska 14 m. 2. 11643®

Zamienię samodzielne 
willowe mieszkanie 2‘/s- 
pokojowe, tarasem, kuch­
nią, łazienką, koryta­
rzem, 2 piwnice, (Kaszte­
lanów) na 3 pokoje samo­
dzielne I piętro z balko­
nem, kuchnią, łazienką, 
piwnicą w dzielnicy (Grun 
wald). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11478g.

Oglądać można od godziny 7—14 w soboty do 12.
K1983

Poszukuję pokoju, dziel­
nica obojętna. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10997g.

Jadalnia dębowa używa­
na na sprzedaż. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 11047g.
Biurko dębowe, stół okrą 
gły, zegar stojący ..Bec­
kera” sprzedam. Poznąń- 
Sołacz, Podlaska 29 m. 2.

Sprzedam platform. 16X650. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 11050g.
Samochód ..Opel - Olym­
pia” 1.3 1. spie-znie sprze 
dam. Poznań. Garbary 36.
w podwórzu. U051g
Radio nowe klawiszowe 
sprzedam. Poznań. tel. 
89-67. 11059?
Sprzedam rower męski 
oraz łóżko ze sorężynami. 
Poznań, Żurawia 19/21 m.
23. 11062?
Motocykl Ifa 350 ccm
jak nowy — cena 22 tys. 
zł sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Poznań. Świer­
czewskiego 3 dla 11063?.
Pianino Liegnitz okazyj­
nie sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 nr 110B4^.
Sprzedam wózek dziecię­
cy (autko) na łożyskach. 
Poznań, Sw. Michała 39b
m. 1, blok 3. 11065g
Sprzedam cegłę z rozbiór­
ki. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 11066g.
Sprzedam nowy Dogcart. 
Grygiel, Gnin, pow. Wol-
sztyn.

Lokale

'Zamienię pokój z kuch­
nią. korytarzem, łazienką, 
słoneczne, parter, samo­
dzielne ze stróżostwem

Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią, łazienka, samodziel­
ne, śródmieście na 2 po­
koje z kuchnią, łazienką 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 10999g.

Gospodarstwo rolne 14 ha 
ziemia pszenno-buraczana 
z inwentarzem zelektry­
fikowane, duży sad pod 
Poznaniem sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l?872g.
Sprzedam dom 2-rodzin- 
ny, Leszno, Chrobrego 1
m. 3. 10873g

11067g

3-pokojowe mieszkanie z 
przynależnościami Osie­
dle Warszawskie, zamie­
nię na podobne bliżej śród 
mieścia. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10292g.

na większe ze 
stwem, lub bez. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla
Mieszkania

stróżo-
Oferty
Swier- 

10891g.
pokoi

komfortowego za zwrotem 
kosztów poszukuję w cen­
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla inoiig.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne z wygo­
dami w Łodzi na podobne 
wzgl. pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogło-zeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16914g.
Zamienię 1 duży pokój z 
kuchnią samodzielne, na 2 
pokoje z kuchnia samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchn;a słonecz­
ne o dużym metrażu przy 
niskich stawkach dzier­
żawy w dz'elnicy Łazarz 
na 2 pokoje z kuchn'a w 
bloku. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10924g.
Zamlenię 
ookoje z 
Jeżycki, I 
norzędne. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 10935g.

samodzielne 2 
kuchnią Rynek 
piętro, na rów- 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Przyjmę na wspólnv po­
kój dwie lub jedną panią
samotne. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 16938g.

Oferty Biuro
Swierczewskie-

Stud. mydycyny poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16943 g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią. wygodami (nowe bu-
downictwo) Zielonej

Nieruchomości
Willę 3-pokojową wolną 
oraz wielki wybór kamie 
nic, will, gospodarstw po­
leca — poszukuje Metel- 
ski, P znań, Czerwonej

Willę 4-mieszkaniową z 
ogrodem przy tramwaju 
przy sprzedaży wolne mie­
szkanie spiesznie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 10886g.

Armii 23. 9131g
(‘osiadamy wybór parcel, 
ziem: ornej, gospodarstv 
will, kamienic oraz don.- 
ków rodzinnych od 1—3 
pokoi z kuchnią. Konce- 
•ijonuwane pośrednictwo 
wszelkich nieruchomości 
M. Darna, Poznań, Czer­
wonej Armii 51, w podwó- 
rzu, przejście przez plac 
budowy 9581g
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa,
polecam poszukuję ró
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii
26, tel 87-95 9684g
Działkę budowlaną sprze­
da właściciel oraz maszy­
nę do robienia swetrów. 
Czesław Grenda, Jarocin,
Ługi 1. 10542g
Wille nowe wolne oraz 
niewykończone, parcele 
zadrzewione, skanalizo­
wane, młyn wodny, prze­
miału 5 ton, wybór ka­
mienic i różnych nieru­
chomości poleca Pracel, 
Poznań, Szymanowskiego
8. 10643g
Domy z dobrą ziemią 
od 1—16 mórg w dobrej 
okolicy (teren odpowiedni 
na większą pasiekę 
pszczół) spiesznie kupię. 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2 16676g

Sprzedam spacerówkę — 
łożyska kulkowe. Poznań, 
Jackowskiego 37 m. 4.

11037g
Korzystnie sprzedam akor 
deon 80-basowy, 4-registro 
wy „Weltmeister”. Po­
znań, Pamiątkowa 24 m. 1. 

11038g
Sprzedam motocykl SHL 
125 ccm po kapitalnym 
remoncie. Poznań, Mickie 
wieża 3, Grochola, 11041?
Sprzedam tanio wózek ko 
szykowy. Poznań, ul. Pa-

11333g lacza 76 m. 1. 11044g

Dnia 18 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św.,__________ l___  __ i 
ka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

nasza ukochana mat-

z Nowickich

Msria Rzepecka
wdowa po śp. Karolu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 21 bm., 
o godz. 16,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynię.

Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłej odpra­
wiona zostanie 21 kwietnia, o godz. 7,30 w ko­
ściele parafialnym św. Marcina.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
CÓRKA, WNUCZKA Z MĘŻEM

I PRAWNUCZKI
Poznań. Piekary 7 m. 7.

Sprzedam parcele 1250 m* 
cena 17.000 zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 10889g.
Spiesznie kupię gospodar­
stwo z zabudowaniem od 
5—12 ha blisko Poznania. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 10904g.
Sprzedam parcelę 1.550 m2 
dwa przestanki autobuso­
we za Osiedlem Warszaw 
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10906g.

Lekarskie
Dr Sowińska-Hildebrandt 
specjalista ortopedii z chi 
rurgią urazową (rehabili­
tacji). Własny gabinet fi­
zykoterapeutyczny: ma­
saż leczniczy i sportowy,
gimnastyka lecznicza
kwarcówka, sollux, elek- 
trolecznńctwo, okłady pa­
rafinowe. Poznań, Walki 
Młodych 4 m. 7, godziny 
przyjęć od 16—18. 9397g
Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych przyjmuje: Po­
znań. ul. Matejki 51 (przv 
Parku Kasprzaka) w godz. 
7—8,30, 12—14, 19—20.

10587g

Zguby

Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie komfortowe. Po­
znań, na podobne mniej­
sze w Warszawie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10539g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią w Tarnowskich Gó­
rach na mniejsze w Po-
znaniu.
Ogłoszeń.
go 3 dla 10863g.

Oferty Biuro
Sw ie rczewskie -

Zamienię pokój słoneczny 
23 m2 z używaniem kuch­
ni na większy lub równo­
rzędne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10861g.
Starsze małżeństwo szuka 
pokoju z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 10886g.
Kto przyjmie na mieszka­
nie młode małżeństwo? 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16888g.
Zamienię pokój 23 m!. 
Poznań, Piekary 4 m. 1, 
nadający się na warsztat 
(przemysł) na półtora po­
koju z kuchnią samodziel-
ne. 10898g
Poszukuję pokoju dla 
przyjezdnego w centrum 
miasta, z telefonem. Po­
znań, ul. Libelta 26 m. 3 
(Górny dzwonek). 16916g

Górze na 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne w Po­
znaniu. Oferty: Pozjnań, 
ul. Czerwonej Armii 61 m.
9. 10944g
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne słoneczne 
balkonem na 2 pokoje z 
kuchnią na korzystnych 
warunkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10945g.
Duży pokój z kuchnią, 
wygodami w centrum Byd 
goszczy zamienię na rów­
norzędne lub większe w 
Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16946g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią i ogrodami, 24 km od 
Poznania na 3 pokoje z 
kuchnią w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, telefon 
634-49. 16999?
Panienka poszukuje spiesz 
nie pokoju. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10960g.
Zamienię 3 pokoje samo­
dzielne z przynaleźnościa- 
mi, I piętro, na większe. 
Poznań. Szewska 14 m.
18a. 10985g
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne (Winiary) 
przy tramwaju. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10973g.

Gospodarstwo, dom, do-' 
mek, kto chce spiesznie 
sprzedać w okolicy Kęp­
na, Ostrowa, Pleszewa, 
Krotoszyna, Środy, Wrze­
śni, Gniezna, Poznania. 
Zgłoszenia z dokładnym 
opisem i ceną przesłać: 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

10679?
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny niewykończony. Infor­
macji udzieli F. Kram, 
Poznań, ul. Lemborska 66, 
Ławica (końc. przystanek
trolejbusu). 10596g
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo 10 ha z inwenta­
rzem, pow. Mogilno. Zgło-
szenia: Smułczyńska,
Gniezno, Polna 3. 26557p
Sprzedam spiesznie */« ha 
ziemi zadrzewionej z bu­
dynkami zelektryfikowa­
ne, szkoła, kościół na 
miejscu, dojazd autobu­
sem. Kaźmierczak, Jarog 
niewice nr 3, pow. Ko­
ścian. woj. pozn. I6862g
Sprzedam plac 4660 m2 z 
diomkiem 2-pokojowym 
z kuchnią, cały wolny w 
Promnie 160 m. od kolei. 
Wiadomość: Poznań Mo-
stowa 4a m. 2. 10868'

Parcele budowlane, okoli­
ca letniskowa — przy gra­
nicy miasta sprzeda ta­
nio właściciel. Informa­
cja: Poznań. Gajowa 4 m.

tel. 515-26. 10479^

Zgubił inwalida część apa­
ratu słuchowego „Ampi- 
fo-ks” w poniedziałek 
wieczór. Poznań, Kniew- 
skiego 10. Rutkowski. 
Zwrot wynagrodzę. 11630g

Różne
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

5389g
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, . 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, ^oznań, 
Mick'ewicza 13. 5203g
Garbuję, farbuję, uszla-
chetniam skóry 
Z. Kopaczewski.
ul. Warszawska 32.

baranie
Słupca

Prostowanie dźwigarów 
budowlanych wszystkich 
orofib wykonuje Autome- 
tal, Poznań-Jeźyce, ul 
Miła 17. tel 834-33 10277g
Poszukuję pożyczki 20 000
zł. 
nia.
szeń

Warunki do omówie- 
Oferty Biuro Ogło- 
świerczewskiego 3

Kołdry nuchowe, wełnia­
ne, watowe wvk muje 
szybko, solidnie Pracow-
n!a 
va, 
38,

Kołder.

dawniej

Halina Czai 
Koś-b^zkt 
Warszawa, 

147 «’O1?

Druk: Zakłady Graficzne im. M Kasprze 
w Poznaniu. r_8



Ten komplet mebli pro­
jektu art. plastyka Danuty 
Cholewczyńskiej-Derwicho- 
wej wykonała „Stolarnia 
Ludowa" — Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego w Poznaniu.

Już wkrótce meble te na­
być będzie można w skle­
pach w Poznaniu. Warto 
dodać, że Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych za­
mówiło owe komplety dla 
swych placówek dyploma­
tycznych. (i)

Fot. K. Przychodzki

Piórem reportera

„spółdzielni koników"
Bezpośrednią przyczyną dzi­

siejszej reporterskiej notatki 
jest ostatnie zarządzenie w 
sprawie podniesienia cen bile­
tów wstępu do kin. Jak zo­
stało ono przyjęte przez spo- 
Iłeczeństwo i personel kin? 
Zapoznajmy się najpierw z 
wypowiedziami kierowników 
kin poznańskich.

Najważniejszym następ­
stwem zarządzenia jest pra­
wie całkowite zlikwidowanie 
spekulacji biletami i „spół­
dzielni koników". Zdarzają 
się wprawdzie jeszcze spora­
dyczne wypadki nabierania 
naiwnych na kupno biletów od 
koników, jednak są one coraz 
rzadsze. Frekwencja w kinach 
zależna jest przede wszystkim 
od wyświetlanego filmu. Tak 
więc gdy na słabym filmie wi­
downie świecą pustkami i wi­
dzowie przychodzą do kierow­
ników z pretensjami, to na do- , , , - , • < tańców rozwiniętych w Ameryce
brych tytułach są prawie zaw- i po j wielkiej wojnie”... (ii ze­

szyt str. 283). Istnieje wiele od-sze komplety. Tak np. wczoraj 
w kinie „Muza“ krótko po go­
dzinie 17 sprzedane były 
wszystkie bilety na ostatni se­
ans, nie mówiąc już o kom­
pletach na wszystkich sean­
sach w ciągu dnia, począwszy 
od godz. 10 rano.

Trochę zamieszania wprowa 
dzają studenci, którzy kupują 
po kilka biletów, a w czasie 
kontroli okazuje się, że ko­
rzystają z nich osoby nieu­
prawnione. Nie wiadomo rów­
nież, na jakie legitymacje 
emerytów sprzedawać bilety 
ulgowe, jest ich bowiem wiel­
ka ilość.

A co mówią widzowie?
Najmłodsze kino w Pozna­

niu — „Malta” na Sródce. Ze­
non Plebański, Antoni Len­
czewski i ob. Pańczak: Dla nas 
najważniejszym jest nie spra­
wa cen, lecz to, że nareszcie 
posiadamy swoje kino. Wyjazd 
do miasta zajmował bardzo du­
żo czasu, a nie dawał gwa­
rancji, czy otrzymamy bilety. 
Duże znaczenie ma dla Sródki 
również i to, że można w kul­
turalny sposób spędzić wie­
czór. Dotyczy to szczególnie 
młodzieży. (V)

Kwiecień Imieniny:

19 Leona

sobota

Teatry
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”; POLSKI — g. 15.30 „Baśń 
o Janku i Oleńce"; g. 19 „Wizyta 
starszej pani**; NOWY — g. 19 „Oj 
mężczyźni, mężczyźni”; OPERET­
KA — g. 19 „Kraina uśmiechu”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Baśń o 
pięknej Parysadzie’*.

Kina
APOLLO — g. 10—20.15 „Król Ma 

Ciuś I” (polski 7 1.); BAŁTYK — 
g. 16, 18 i 20 „Symfonia Lenin- 
gradzka" (radź.); RIALTO — 12— 
20.15 „Folles Bergćres” (franc. pa­
noram. 18 1.); WARTA — g. 10 1 11 
„Sen o zabawkach” (bajka); g. 12 
— 20 „Kochanek o północy”
(franc. 18 1.); MUZA — g. 10—20 
„Jutrzenka” (franc. 18 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Lekko- 
duch” (włoski 18 1.); CZTERNAST 
KA — g. 12 30, 15, 17.30 i 20 „Nie­
bieski ptak*’ (włoski, 18 1.); GWIA­
ZDA — g. 16, 18 i 20 „Czapajew” 
(radź., 12 1.); DOM KULTURY 
I4O — g. 15 i 17.30 „Alena” (czeski, 
18 1.): MINIATURKA - g. 14 i 15 
„Niezwykły mecz", g. 16, 18 i 20 
„Był sobie król” (czeski, 7 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Panien­
ki z Międzymiastowej” (włoski, 16 
1.); PANCERNI AK — g. 17.30 i 20 
„Pan kapitan i jego bohater*’ — 
(NRF, 16 1.); MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Ludzie i kaprale” (włoski, 18 
].); PIAST — g. 17 i 19 „Sycylij­
skie wakacje” (franc., 18 1.); HUT 
NIK g. 17 i 19 „Biuro matrymo­
nialne” (franc , 16 1.); ZNICZ (Za- 
blkowo) - g.’ 20 „Konik polny" 
(radź, 12 1.); WCZASOWICZ (Pu­

Kołomyjka frazesów
Miasto nasze otrzymało 4 

min zł na urządzenie au 
tematycznego baru samoobsiu 
gowego, który ma być zainsta 
lowany przy pl. Wolności 18. 
Urządzenia dla baru wykony­
wane są w Czechosłowacji.

Sytuacja lokalowa, jaka się 
ostatnio wytworzyła pozwala 
wątpić czy dojdzie do urucho­
mienia tej pożytecznej placów 
ki dla targowego Poznania. 
Znalazły się bowiem instytu­
cje, które wbrew uchwale Pre

O/.?

Jarosław Śmigielski, Poznań, ul. 
Staszica 8. W odpowiedzi na pismo 
z dnia 23. 3. br. radzimy zazna­
jomić się z teorią muzyki jazzo­
wej i w tym celu przeczytać choć 
by Encyklopedię dr J. Reissa. Cy­
tat: „Jazz jest to zbiorowa nazwa 

mian muzykowania jazzowego. 
Znana orkiestra Alo Kola repre­
zentuje jazz „popularno-koncerto- 
wy", bliski szerszej publiczności. 
D. Brubeck uprawia rodzaj, który 
można określić jako „intelektual­
ny”, w stylu wyszukanym dla 
„smakoszy”. Jednak nawet w swej 
najbardziej elitarnej formie jazz 
nie przestaje być jazzem. Facho­
wych informacji na powyższy temat 
można także zaczerpnąć z książki 

Polski Ludo- 
pod red. dr 
Lissy). Dłuż- 
znajduje się 

,Muzyka roz- 
i“. Teoretyk

„Kultura muzyczna 1 
wej” (wyd. PWM, ] 
Chomińskiego 1 dr 
szy passus o jazzie 
na str. 241 w art. „ 
rywkowa i taneczna
Lech Terpiłowski zalicza tam na­
wet ów najpoważniejszy jazz (kon­
certowego typu ,,cool“) mimo 
wszystko i bez skrupułów — do 
działu muzyki rozrywkowej. (1737)

Odpowiedź prawnika
PracownikPaweł Staniszek

umysłowy otrzymuje za czas cho­
roby pełne wynagrodzenie z za­
kładu pracy. Pracownikowi fizycz­
nemu natomiast przysługuje w 
wypadku choroby zasiłek chorobo­
wy, który wynosi 70 proc, prze­
ciętnego zarobku. Zasiłek choro­
bowy wypłaca zakład pracy na 
podstawie zaświadczenia lekar­
skiego o niezdolności do pracy.

(1818)

szczykowo) — „Noc sylwestrowa” 
(radź., 7 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 9—21 „Londyn 1957 r.*’.

Kad i o
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Pieśni kompozytorów ro­

syjskich; 15.30 — Aud. dla dzieci: 
16.05 — Muzyka dla wszystkich; 
16.45 — Reportaż; 17 — Koncert w 
wyk. Malej Ork. Rozgł. Śląskiej; 
17.40 — Radioexpress Tygodnia; 
18 — Co przynosi jutrzejsza nie­
dziela sportowa; 18.01 — Muzyka 
taneczna; 18.25 — Aud. pedago­
giczna; 18.35 — Muzyka i aktual­
ności; 19 — Historia nie z tej zie­
mi; 19.35 — Muzyka w sobotni wie 
czór; 20.23 — Kronika sportowa; 
20.35 — Wiązanka melodii; 20.45 — 
Muzyka taneczna; 21.30 — Aud. 
literacka; 22 — W rytmie tanecz­
nym; 23 — Utwory kompozytorów 
hiszpańskich; 23.25 — Muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 8.30. 12.04, 
16, 18.30, 20 i 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
audycja dla harcerzy starszych — 
wiadomości; z wizytą u naszych 
przyjaciół za granicą; „Jacy jeste­
śmy” — z cyklu podyskutujemy; 
jak pracuje pozaszkolna drużyna 
w Kowarach.

Telewizia
1£ — Zgadujcie z nami; 19.30 — 

Polska Kronika Filmowa; 19.40 — 
Między nami kobietami; 20 — Fil 
mowy koncert życzeń; 20.30 — 
„Dwa zeznania’* — film fab. prod, 
węgierskiej od lat 16.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZET 

(Mickiewicza 2, tel. 81-96). APTE­
KI: Dzierżyńskiego 107; Głogow­
ska 146, Matejki 1. Mickiewicza 22, 
Armii Czerwonej 25, Główna 53. 

zydium RN m. Poznania i za­
rządzeniom Wydziału Kwate­
runkowego, utrudniają opróż­
nienie lokalu.

Przy pl. Wolności 18 znaj­
dują się na parterze lokale 
o charakterze handlowym, zaj 
mowane na cele biurowe 
przez Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Odzieżą. W 
tym samym budynku na I, IV 
i V piętrze znajdują się Woje­
wódzki Zarząd Młynów, który 
posiada nadwyżkę nie wyk o rzy 
stanych lokali biurowych o 
łącznej powierzchni 181 m’.

Wydział Kwaterunkowy de­
cyzją Komisji Akcji Scieśnień 
z dnia 27 lutego br. wezwał 
W. Z. Mł. do ścieśnienia swych 
agend i oddania 180 ms lokali 
biurowych na rzecz WPHO, 
które z kolei zostało wezwane 
do opróżnienia swych lokali 
dla PZG. Ponadto WPHO mia 
ło zająć niewykorzystane lo­
kale użytkowe przy ul. Armii 
Czerwonej 22, zajmowane na 
cele magazynowe 
WPHO.

W budynku tym 
się również Woj.

przez

znajduj? 
Związek

Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska", który jest 
właścicielem obiektu. Wszyst­
kie te trzy instytucje dały do­
wód. że niewiele sobie robią 
z dekretu o publicznej gospo­
darce lokalami oraz z uchwał i 
zarządzeń władzy terenowej. 
Już po decyzji Prezydium 
wspomniane instytucje przyję 
ły do swoich pomieszczeń sa­
mowolnie trzy wojewódzkie or 
ganizacje związkowe. W dniu 
3 bm. WZGS nadesłał do Miej 
skiej Komisji Lokalowej pis­
mo następującej treści.

„W sprawie lokalowej WZGS 
przy pl. Wolności 12 dla porząd 
k u (podkr. red.) donosimy, że Wo 
jewódzki Zarząd Młynów w dniu 
wczorajszym zdał WZGS-owi wy­
pożyczony swego czasu przez 
WZGS lokal na IV ptr. Lokal ten 
został przez WZGS w ramach po­
siadanego limitu powierzchni za­
jęty ponownie na własne cele”.

Pismo takie podpisał prezes 
WZGS L. Józefowiak, który jest 
równocześnie radnym WRN.

Koniec końców mamy obec­
nie następującą sytuację: Po­
znań nie będzie mógł otrzy­
mać automatycznego baru, 
gdyż urządzenia jego są przy­
stosowane ściśle do wymiarów 
lokalu przy pl. Wolności. Mia­
sto straci 4 min., a państwo 
wyrzuci w błoto dewizy. Zarnó

Koziołki płacą
W dodatkowym losowaniu „Ko­

ziołków” stwierdzono 5 kuponów 
z pięcioma trafieniami. Są to nu­
mery: 9307 z punktu odbioru nr 
53; 25228 (87); 10439 (65); 10242 (151) 
1 numer 22647 z punktu odbioru 
nr 16. Właściciele tych kuponów 
uzyskali po 31.633 zł. (M)

Informujemy
Drużyny harcerskie pragnąc” 

wziąć udział w uroczystościach 
110 rocznicy Wiosny Ludów wie­
czorem 3 maja br. i w złazie no­
wo powstałego Hufca Poznań-Po- 
łudnie w Mosinie, proszone są o 
zgłoszenia na adres Kom. Szczepu. 
H. Szostaka w Mosinie, ul. Strze­
lecka 12.

Niedzielna wycieczka piesza 
PTTK odbędzie się na trasie: Po­
znań — Spławie — Tulce — Ko- 
bylepole — Poznań. Zbiórka u- 
czestników o godz. 10 na Ratajach

Na podstawie art. 10 Dekretu o 
Łączności (Dziennik Ustaw nr 
12/55, poz. 71) Wojewódzki Zarząd 
Łączności jest uprawniony do 
usuwania przeszkadzających ga­
łęzi drzew, które dotykają przewo­
dów telefonicznych.

W związku z okresem wiosenno- 
letnim Wojewódzki Zarząd Łącz­
ności apeluje do wszystkich włi- 
ścicieli ogrodów i sadów o usuwa­
nie tych gałęzi osobiście względ­
nie o udostępnienie pracownikom 
kolumny technicznej W. Z. Ł. (po 
uprzednim wylegitymowaniu s;ę) 
wycinania tychże.

Ankista w teatrze
trzy nadchodzące dni (19, 

20 I «2 bm.) widzowie teatrów* po­
znańskich: „Polskiego”, „Nowego**, 
„Opery** i „Operetki** znajdą na 
swych krzesłach formularze ankie­
towe. Będzie to ankieta Sekcji 
Socjograficznej Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich — Oddziału 
Poznańskiego której pytania po­
zwolą poznać zainteresowania kul­
turalne poznańskiego widza tea­
tralnego. Ankieta będzie anoni­
mowa. Rozpisujący ją proszą 
uprzejmie o wypełnianie jej i 
wrzucenie do urn, które znajdo­
wać się będą w hallach wymie­
nionych teatrów. (Of)

wionę w Czechosłowacji urzą­
dzenia trzeba będzie 
owak odebrać.

A rada narodowa? 
darz swego terenu?

tak czy

Gospo- 
(mh)

Czytelnicy piszą

Pogotowie nie przyjechało
31 marca godz. 22. Przywo- cowego ośrodka zdrowia 

łany do sparaliżowanej sta- stwierdził zapalenie płuc i za- 
ruszki dyżurny lekarz dzielni- ordynował natychmiastowy za 
______________ ___________  strzyk penicyliny. Sam nie 

mógł tego zrobić, nie mając
Młodzi pianiści
na start!

Młodzieżowy Dom Kultury w Po 
znaniu organizuje dziecięco-mło­
dzieżowy konkurs pianistyczny 
dla dzieci i młodzieży od lat 6—15. 
Celem jćgo jest wykrycie mło­
dych talentów 1 skierowanie ich 
na dalsze kształcenie muzyczne, 
rozwijanie zainteresowania mu­
zycznego i zachęcenie ich do bra­
nia udziału w konkursach i popi­
sach.

W zależności od wieku ucznio­
wie wykonają utwory dowolne, 
etiudy, sonatiny lub jakiś z u- 
tworów Bacha, Chopina, Beetho- 
vena lub Mozarta. Konkurs od­
będzie się w pierwszym tygodniu 
czerwca br. w MDK, Wszyscy u- 
czestnicy otrzymają pamiątkowe 
dyplomy, a zwycięzcy pojadą bez­
płatnie na zakończenie roku szkol 
nego do Żelazowej Woli.

Zgłoszenia przez dyrekcję lub 
kierownictwo szkół przyjmuje do 
dnia 25 maja br. MDK, al. Stalin- 
gradzka 30.

Jjoorł- Za 24 godziny otwarcie V 
• „MAŁEJ OLIMPIADY" •

krótko
SĘDZIA BOKSERSKI Władysław 

Masłowski z Poznania został wy-

Życzymy szczęścia
Takiego urodzaju na małżeństwa 

sportowe jaki jest w kwietniu, 
nie mieliśmy już od dawna. Po 
zapoczątkowaniu serii sportowych 
mariażów przez trenera sekcji ko­
szykówki poznańskiego AZS — 
Mariana Klimka, który poślubił 
w okresie świąt —• koszykarkę 
AZS Irenę Frankowską, tylko 10 
dni czekaliśmy na nową sportową 
parę. W czwartek na ślubnym ko­
biercu stanęli: sam przewodniczą­
cy Wojewódzkiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej Bolesław Portala 
i była pracownica WKKF, a obec­
nie WSWF — mgr Maria Gołaska.

W dniu dzisiejszym o godz. 16 
zostanie połączona dozgonnym 
węzłem jeszcze jedna para spor­
towa, a mianowicie duet koszykar | 
ski, Teresa Kaczmarek (Olimpia) 
— wielokrotna reprezentantka Pol I 
ski i koszykarz Warty Kazimierz ' 
Ostański.

Wszystkim trzem parom składa­
my serdeczne życzenia ad multos 
annos. (Of)

h lekceważyć obowiązków
wobec rencistów!

Kiedy w marcu odbywała 
się narada z przedstawicielami 
poszczególnych zakładów pra­
cy w sprawie rent zwołana 
przez Wydział Rent i Pomocy 
Społecznej — na ponad 700 
istniejących w Poznaniu za­
kładów zaledwie 300 delego­
wało swych reprezentantów. 
Wtedy można było wytłuma­
czyć to jeszcze tym, że zakła­
dy nie zdążyły wybrać stałych 
pełnomocników i że załatwią 
wszystkie sprawy bezpośrednio 
z Wydziałem Rent. Tymcza­
sem stało się inaczej.

Dotychczas zaledwie 20 spo­
śród nich załatwiło wszystkie 
formalności. A termin mija. 
Jeśli więc zwolnieni z pracy 
renciści nie dostaną od 1 lipca 
nowych rent, będzie to wina 
jedynie zakładów pracy. Przy­
pominamy więc tym zakładom, 
które do tej pory nie spełniły 
swego obowiązku, że w naj- 

z sobą potrzebnych przyrzą­
dów. Wobec tego zwrócono się 
telefonicznie do Pogotowia Ra 
tankowego. Dyżurujący lekarz 
oświadczył, iż Pogotowie nie 
przyjedzie, gdyż nie daje za­
strzyków. Na wyjaśnienie, że 
przecież sprawa jest poważna, 
gdyż życiu człowieka grozi nie­
bezpieczeństwo, lekarz pozo­
stał niewzruszony.

W obawie widocznie jednak 
aby nieudzielanie pomocy nie 
pociągnęło za sobą groźnych 
następstw dla życia chorej, po­
radził zwrócić się do Szpitala 
Ortopedycznego im. K. Mar­
cinkowskiego z prośbą o zro­
bienie zastrzyku.

Natychmiast udano się do 
dyżurującej apteki (w dodatku 
pocztowe Biuro Zleceń O-ll 
udzieliło błędnej informacji o 
dyżurze najbliższej apteki!), 
ze Szpitala sprowadzono około 
1 w nocy pielęgniarkę Jankie­
wicz. Chorą uratowano. Pie­
lęgniarka nie chciała nawet 
przyjąć za to honorarium.

Antoni A. Okoniewski 
Poznań, Dolna Wilda 32 m 3

TAO biegów zgłosiło się do dnia 
■L' wczorajszego 423 zawodników 
oraz osobno grupa około 80 wiośla 
rzy, przebywających na zgrupowa 
niu. Technikum Kolejowe w Po­
znaniu wystąpi z 70 biegaczami, a 
Zasadnicza Szkoła Kolejowa — z 
55.

I znaczony przez WSS PZB do pro­
wadzenia międzypaństwowego me 
czu NRD — Węgry 15 czerwca w 
Berlinie. Spotkanie Polska — Wę­
gry rozegrane zostanie we Wroc­
ławiu 11 maja.

PODCZAS TURNIEJU tenisowe­
go w Cannes Polak Licis pokonał 
utalentowanego juniora Francuza 
Renavau 7:5, 3:6, 6:1. Skonecki 
zwyciężył mistrza Francji Haille- 
ta 6:1, 7:5.

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO 
w hokeju na trawie okręgu po­
znańskiego w klasie A rozpoczną 
się 26 bm. O tytuł mistrza ubie­
gać się będą zespoły AZS Poznań 
i Szczecin, Lecha, Grunwaldu i 
Warty z Poznania. W okręgu 
gnieźnieńskim zgłoszeni zostali: 
Polonia — Środa, LZS — Kłecko, 
Stella, Start i Włókno z Gniezna.

Niezależnie od wymienionych na 
pierwszej stronie „Głosu'* repre­
zentacyjnych zawodników Polski, 
ze znanych biegaczy zobaczymy 
m. in. Russka, Mierzejewskiego, 
Chomiczewskiego, Krawca i wielu 
Innych z całej Polski. Seniorzy bę 
dą mieli do pokonania trasę 5000 
m. Juniorzy, którzy wystąpią naj­
liczniej w biegu na 1500 m, stoczą 
niemniej ciekawą walkę. Tutaj 
głównym faworytem do ponowne­
go zajęcia pierwszego miejsca jest 
Marek Jerzy, dwukrotny mistrz 
Polski w biegach przełajowych.

W biegu seniorek zeszłoroczna 
zwyciężczyni Trybusówna ze 
Szczecina będzie miała groźna ry­
walkę w reprezentantce Polski 
Wawrzynek.

Przypominamy, że poza biegami 
oraz kilku konkurencjami lekko­
atletycznymi, na program „Małej 
Olimpiady" składają się pokazy 
modeli latających, gimnastyki na 
przyrządach (w wykonaniu zawód 
ników Warty), szermierzy we 
wszystkich rodzajach broni oraz 
wyścigi kolarskie — parami i au­
stralijski.

Początek imprezy punktualnie 
o godz. 10 na stadionie AZS. przy 
ul. Pułaskiego. Dojazd tramwaja­
mi linii nr 9, u, 15 j 17.

Całość imprezy, która potrwa 
około 3 godziny, nadana bodzie 
Przez Telewizję Poznańską. Spike 
rem będzie red. mgr Pacholski z 
Poznańskiego Radia oraz ob. RV- 
barczyk.

OlimPladV otwiera 
POZLA oficjalnie ^wój bogaty se­
zon sportowy.

W „konkursie szczęścia” mogą 
uczestniczyć wszyscy nabywcy 
programu imprezy w cenie 2 zł 
Można wygrać elektryczna pralkę’ 
\k?1,SZynkę w Puszce, paczkę z 
..Delikatesów** i inne przedmioty. 

bliższych dniach muszą do- 
^tnrczvć Wydziałowi Rent i Po 
mocy Społecznej Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
wykazy według wzoru zawar­
tego przy rozporządzeniu nr 
43 Prezesa Rady Ministrów z 
dnia 19 marca 58 r. umieszcza­
jąc na nich spis przewidzia­
nych do zwolnienia na dzień 
30 czerwca rencistów zamiesz­
kałych na terenie Poznania, (a 
więc tych, którym wypowie­
dzenie wręczono do 31 marca 
jak również tych, którym zo­
staną one wręczone w terrni- 
nie późniejszym ze skutkiem 
na dzień 30 czerwca).

Do wykazu należy dołączyć: od­
cinek przekazu rentowego z ostat­
niego miesiąca, zaświadczenie 
stwierdzające okres zatrudnienia, 
wykaz zarobków według poszcze­
gólnych miesięcy za okres od 1. IV. 
57 do 31. UL 5S; oświadczenie zwal­
nianego rencisty stwierdzające, że 
poza pobieranym wynagrodze­
niem i rentą nie posiada żadnych 
innych źródeł dochodu; zaświad­
czenie zakładu pracy stwierdzają­
ce, że na żonę rencisty i dzieci 
wypłacany jest do dnia zwolnienia 

(Imię 1 datyzasiłek rodzinny
urodzenia żony i dzieci rencisty).

wykazie podać.Dodatkowo na ...----- 
należy imię i nazwisko pracowńl- 
ka, którego wyznacza się do 
współpracy z Wydziałem Rent.

Wydział Rent przyjmuje w nast. 
dniach od 14—18 w pok. 401 przy 
ul. Dąbrowskiego 12.

Zakłady pracy z dzielnic: Wilda 
15—16, Jeżyce 19—21, Grunwald 
17—18.

Zakłady w dzielnicy Nowego 1 
Starego Miasta, które nie dotrzy­
mały terminu zgłoszeń powinny 
wypełnić swój obowiązek nie­
zwłocznie. Druki i formularze są 
do nabycia w Wydziale Rent.

Wydział Rent podaje do wiado­
mości rencistom, że przeliczenia 
rent dokonuje się z urzędu i 
wszelkie osobiste interwencje są 
niewskazane.

W kolizji z prawem
W sierpniu ub. roku Czesław G. 

pozbył się SHL-ki. Miesiąc później 
Franciszkowi K. skradziono z uli­
cy motocykl WFM. „Entuzjastą 
motoryzacji” okazał się, ujęty po 
dłuższych dochodzeniach, Florian 
Siodła (zam. przy ul. Dzierżyńskie­
go 173). Kradł on motocykle z uli­
cy, następnie przemalowywał je 1 
sprzedawał. Siodła, który był już 
karany za tego rodzaju przestęp­
stwa, wkrótce stanie przed Sądem.

Za kradzież wiertarki elektrycz­
nej Sąd Powiatowy dla m. Pozna­
nia wymierzył Henrykowi Cebul­
skiemu (zam. przy ul. Obornickiej 
66) i Hieronimowi Ochotnemu (Lo­
dowa 27) kary po roku więzienia,

Program „Małej Ollmipadi” da- 
je również prawo do udziału w 
konkursie na odgadnięcie wyniku 
atrakcyjnego meczu piłkarskiego 
Warta — Lech o mistrzostwo II li 
gi. Spotkanie to odbędzie się na 
stadionie 22 Lipca o godz. 17. War 
ta zorganizowała przedsprzedaż 
biletów przy kasach stadionu 1 w 
sklepie PSS, przy al. Marcinkow­
skiego, róg ul. Walki Młodych, w 
dniu dzisiejszym od godz. 16. (tp)

Łucznicy
przed sezonem

27 kwietnia odbędą się w Pozna 
niu pierwsze w tym roku kontrol­
ne zawody kadry łuczniczej, przy 
gotowującej się do sezonu. Przyje 
dzie 13 zawodników kadry narodo 
wej oraz szereg innych delegowa­
nych przez poszczególne kluby. 
Równocześnie z zawodami kontrol 
nymi przeprowadzona zostanie w 
Poznaniu kurso-konferencja dla 
trenerów łucznictwa.

Kwietniowe zawody kontrolne 
pozwolą na wyłonienie reprezen­
tacji Polski, zorientowanie w aktu 
alnej formie i poczynionych przy­
gotowaniach. Powtórzone one zo­
staną w dniu 1 czerwca. W czerw­
cu bowiem łuczników czekają cle 
kawę zawody. Na trójmecze przy 
ladą Jugosłowianie i Francuzi, któ 
rzy w dniach 26—27 czerwca roze­
grają spotkanie Warszawa — Bel­
grad Paryż, a następnie wszy­
scy zawodnicy przejada do Sopo­
tu. gdzie odbędzie się trójmecz 
Polska — Francja — Jugosławia. 
Pe dwa trójmecze wyłonią repre­
zentację Polski na tegoroczne. 
- IX Mistrzostwa Świata, organi­
zowane przez Belgię w Brukseli 
w dniach 16—25 lipca.

Jeszcze w tym roku odbędzie się 
spotkanie łucznicze Polska - Afry 
ka Południowa, z Afryki przy­
szło zaproszenie dla junioHw na 
zawody korespondencyjne. Zarząd 
I ZL postanowił tę ciekawa impre­
zę tozegrać w ramach Mistrzostw 
Polski Juniorów które odbędą się 
" Krakowie, w dniach 25—27 lip­
ca.


